PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. SD ien. Kwartalnie & Mk. 50 fen.. 
odnoszeni: do domu dopłaca się §0 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. g0 feny 


-kwartalnie § Mk. 48 ien. 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


iw Warszawie 4 kop. 


Zbliżamy się do chwili, w której War- 
szawa nareszcie rozpocznie gospodarkę sa- 
morządną, zgodrą z wymaganiami: nowo- 
czesnego ustroju społecznegó. Nie trzeba 
łudzić się, że z chwilą tą odrazu wszystko 
zmieni się na lepsze. Na taką zmianę trze- 


» 


ba czasu i ludzi. Trzeba całego zastępu 
działaczy, obezzanych z wymaganiami ży- 
cia zbiorowego i ze sposobami, jak tym wy- 
maganiom zadosyć czynić można. aa 
„ Do pełnego życia samorządnego trzeba 
odpowiednio ludność całą przyuczyć. Nie- 
stety, u nas pod tym względem panuje naj- 
zupełniejsza  nieświadomość.  Nietylko 
w szerokich kolach narodu, ale nawet w 
warstwach zaliczających się do inteligen- 
cyi, bardzo niewiele znajdzie się jednosiek, 
mających dokładniejsze pojęcie o istocie sa- 
morządu, o jego zadaniach, o drogach, któ- 
remi dochodzi się do spełniania tych za- 
Nieporozumienia zaczynają się już od 
samego wyrazu „samorząd. „Nieraz nada- 
je się wyrazowi temu niewłaściwe znacze- 
nie, miesza się go z „autonomią“. = 
Dzieje się to przedewszystkiem z tego 
powodu, że wyraz grecki „autonomia o- 
znacza właściwie „samorząd. W potocz- 
nem jednak użyciu każdy z tych wyrazów 
ma inne znaczenie. Zwłaszcza w  Króle- 
stwie Polskiem znaczenia tych wyrazów 
ściśle są odróżniane. | 
Autonomia oznacza możność samo- 
dzielnego rządzenia się ustawodawczego w 
granicach przez państwo ustanowionych. 
Jeśli zatem mówimy o autonomii jakiegoś 
kraju, to rozumiemy, że kraj ów rządzi się 
przy pomocy odpowiednich instytucyj usta- 
wódawczych, których kompetencye określo- 
ne zostały przez państwo, do którego kraj 
ów należy, lub z którym pozostaje w związ- 
ku mniej lub więcej ścisłym. 
Samorzad zaś jest to możność dowolne- 


gó załatwiania spraw administracyjno-go- 
spodarczych w granicach ustaw, nadanych 
przez władze państwowe lub autonomiez- 
ne. | 
Krótko mówiąc: z pojęciem autonomii 
łączą się kompetencye ustawodawcze, po- 
.jęcie zaś samorządu zamyka się w grani- 
cach wykonywania czynności gospodar- 
czych. l me | | 
Rzecz naturalna, że zarówno autono- 
mia, jak i samorząd mogą mieć, dziedziny 
swej działalności mniej lub więcej rozległe. 
"Autonomia poszczególnych kantonów szwaj- 
carskich lub stanów Ameryki północnej 
jest tak rozległa, iż sięga* niemal granie 
państwa niezależnego, niepodległego. 
' W dalszem rozwinięciu pojęcia wyra- 
zu „samorząd“ rozumieć należy wykony- 
wanie pewnych zadań prawnopublicznych 
przez organy obywatelskie, podporządko- 
wane państwu, ale samodzielne W- grani- 
cach udzielonej im kompetencyl. 
Państwo, — to ześrodkowanie władzy 

w jednym punkcie, czyli eentralizacya; au- 
tonomia i samorząd,—to przeciwwaga cen- 
Aralizacyi. Samorząd w państwie konstytu- 
syjnem, jest niezbędnem ogniwem między 
obywatelem a państwem. ©. 
Dia dokładnego zrozumienia stosunku 
państwa do autonomii i samorządu nie- 
zbędnem jest bodaj najpobiężniejsze zazna- 
jomienie się z historycznym przebiegiem 
"deh rozwoju. W monarchii stanowej, feo- 


dalnej, obywatele brali w szerokich roz- | 


„łów rządach.  Absolutyzm, uderzając W U- 
strój stanowy, odbierał powoli lecz. wy- 
- drwale obywatelom te prawa, pozostawia- 


"FILIE: Częstochowa: ul. Panny Mazyi 26: Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosnoweu, Kaliszu, Łowiczu, 


go samorządu. | 


wo sądy stanów 


własnymi, państwowymi. 
Dążenie do  eentralizacyi 


telskie. 


takiego rozkwitu, że załamował dążenia do 
ceniralizacyi i nie dopuścił do wytworze- 
nia się absolutyzmu. Wręcz przeciwnie 
było tam, gdzie wobec różnych przyczyn, a 
głównie wobec grożącego weiąż niebezpie- 
czeństwa zewnętrznego, jak np. w Rosyi, 
wszystkie organizacye samorządowe zagar- 


wet śladu po nick. 


ko, a gospodarka administracyi centralnej 


stwa. 
. Zaczyna się przeciwdziałanie. 


publicznej niższym urzędnikom. 
rza się samorząd . biurokratyczny, 


urzędniczego. 


centralizmu. W zmienionej formie wracają 


karze grzywnami. 
ogólnego zrózumienia zasada, że 


państwa. 
mentem. państwa nowoczesnego, 
cyjnego. (. 


gdyby związek prawno - publiczny, utwo- 
rzony dla wspólnej gospodarki. Ponieważ 
związek ten tworzy się 


czyło jej pewne czynności jako obowiązko- 
pod groźbą swego istnienia. 


| pomiędzy . czynnościami ol i 
polecił mu wykonywanie spisu ludzi zdol- 


Aedakcya i Administracya: 
eódźż: ul. Pietrknwska 86. 


UDNZINK w Warszawie: 


;.Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


ul. Chmielna 10. o 


jas gdzieniegdzie tylko formy dawniejsz2- 


„© Przedewszystkiem ofiarą padły insty- 
tueye ustawcdawcze. Za niemi poszły cal. | 
kówicie lub częściowo organizacye admi- | 
nistracyjne, gospodarcze. Monarchowie, o- | 
az wykonawcy ich woli usuwali stopnio- | 
(rycerskie, szlacheckie, | 
duchowne, miejskie) zastępując je sądami | 


ogarnętu | 
wszystkie pola życia publicznego. - Znikło | 
prawo oddzielnej skarbowości . stanowej, |- 
zniesiono prawo nakładania podatków | 
przez poszczególne stany za zgodą 'obyka- | 
tel. W cenirum państwa tworzy się kon: | 
ceniracya wszelkiej władzy, powstaje do | , Kosa , h 
życia biurokracya, która ujmuje w swe ra- | wojsk; również rzucono bomby na dworzec kolejowy w Łunińecen. 
ce całą działalność publiczną i strzeże za- | . ! 
zdrośnie, aby jej nie dotykały ręce obywa- |. 


„południewym zachodzie od Molodeczna), na którym 


= Na zachodzie Europy z dawnego ustro- | 
ju stanowego samorządnego utrzymały się 
formy i przyzwyczajenia samorządowe. Je- | 
dynie tylko w Anglii, oraz poniekad w Pol. | 

sce, rozwój życia samotządńebo doszedł au j 


| nięto na rzecz państwa, nie zostawiając na- | 
| Z biegiem czasu zaczęły pojawiać się | 
trudności, wynikające z tego systemu. Ro- | 
| zwój potrzeb gospodarczych wzrastał. szyb- | 

| 


rozwija się powoli i wywołuje zastój, szko- | 
dliwy -zarówno dla narodu, jak i dla pań- | 


Sama | 
biurokracya widzi, że nie może dać sobie | 
rady. Zastępy jej coraz bardziej wzrasta- | 
ją. Tworzą się wśród niej poszczególne, | 
niezależne od siebie działy. Władze cen- | 
tralne óddają pewne zakresy działalności | 
Wytwa- | 

który | 
gdzieniegdzie, jak np. w nowszych czasach | 
we Francyi, przyjmuje formę syndykalizmu | 


. Powoli życie samo kruszy warownie | 


do życia ciała prawodawcze z udziałem o- | 
bywateli, wracają samorządy lokalne. Nie | 
bez walki, rozmaitej w rozmaitych stro- | 
nach, biurokrata ustępuje miejsca obywa- | 
telowi, niekiedy nawet zmusza go do u- | 
działu w życiu publicznem, a niechętnego | 
Nareszcie dochódzi do | 
wolna, | 
samorządna gmina jest podwaliną wolnego | 
Stąd samorząd staje się funda- | 
konstytu- | 


Podstawową jednostka samorządu jest | 
gmina, miejska lub wiejska. Jest to jak | 


z upoważnienia | 
państwa, więc i władza jego, jako od tegoż | 
państwa pochodząca, od niego jest zależna. | 
_. Zakres działania gminy ustanawia | 
państwo. Bezustannem dążeniem gminy | 
jest rozszerzenie tego zakresu. Ponieważ | 
państwo powołało gminę niejako do pomo- | 
ey w gospodarce publicznej, więc wyzna- | 


na Malym Palu. 


we. Czynności te samorząd musi załatwiać | 
| Przykład: | 
mi ły udział w życiu publicznem | przed 50 laty. (1862) rząd rosyjski powołał | 
miarach czynny | do życia samorząd gminny w Królestwie i | 

nor obowiązkowemi | 


OGŁOSZENIA w Królestwie Poiskiem: 


Zwyezajėm SĄ ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
szcźć szpalt). 

Drobne: 8 fon. za wyraz, najmniej S0 fen. 

Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiers” patitowy czteroszpaltowy. 

Nekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlewym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


wecececenecece | 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 24 CZErTWCA: 


_Wsehodni teren walk: | 
Na poludniu od Tilukszty i na północy od Widzów edparte zostały częścio- 


„we ataki rosyjskie. 


Niemiecka eskadra lotnicza zaatakowała dworzec kolejowy Połoczany (na 
zawważsne transportowanie 


Grupa wojsk generała Linsingena. | 
Na rencie grupy wojsk generała Linsingena atak poprowadzono do i za 


linię Zubilno — Watyn — Świniacze. Główne kontrataki nie powiodły się, 


Liczba jeńców rosyjskich stale wzrasta. E > 
| z Grupa wojsk generala hrabiego Bothkmera. | | 

Na ironcie armii generała hrabiego Bothmera miały miejsce tylko mniejsze 

potyczki pomiędzy wysuniętymi naprzód oddziałami. | 
| Zachodni teren walk: | 

„ Na prawo od Mozy, po skuteemem przygotowaniu ogniowem wojska nasze z 10 

bawarskim pułkiem piechoty „König“ i bawarskim pułkiem piechoty lejbgwardył 

przeszły do ataku na tyły wzgórza „Froide Terre*i na wschodzie stąd i przypu- 

ściły szturm poprzez fort opancerzony Thiaumont, który został zdobyty, zdobyte 

również większą część Fleury, a także teren na południu od fortu Vaux. Dotych- 


czas na punkta zborne dostarczono 2678 jeńców, w tem 60 oficerów. 


- Na pożostałym froncie miejscami ożywiona działalność artyleryi, patroli i letni: 


„ków. | 


Pod Haumont strącony został francuski jednoplatowiec bojowy. Pod Bla. 
mont porucznik Wintgens zestrzelili siódmy z kolei latawiec nieprzyjaciel 
ski, którym jest dwupłatowiec francuski. | | 
Bałkański teren walk: 
Nie nowego. | 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Komunikat austrya 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 24 czerwca: | 


Rosyjski teren walk. 


Pod Kimpolung na Bukowinie walezono wczoraj zawzięcie. 
W dolinie Czeremoszu wojska austryacko - węgierskie, posiępujące w ru 
chach okalających, wyparły nieprzyjaciela z miasta Kuty. 
Na północnym zachodzie od Tarnopola załamał się w ogniu dział naszych 
nocny atak rosyjski. e | w, 
_ Wezoraj przed południem ponownie odparto pod Radziwiłłowem atak 
rosyjskie. Podczas walk onegdajszych na północy od tego miasta ponownie złożyłe 
dowód swej dzielności 1-sza brygada landszturmu złożona z Dolnoaustryaków, Gór 
noaustryaków i Salcburczyków. , 
Niemieckie i austryacko - węgierskie siły zbrojne, które walczą na Wolynii 
wydzierają nieprzyjacielowi krok na krokiem teren na północy od Lipy, na północ 
nym wschodzie od Horochowa i na zachódzie, oraz północnym zachodzie od 
Moerczyna. Wszystkie kontrataki wykonane częściowo przez świeże siły rosyjski: 
pozostały bez skutku. | E 
RZ | Włoski teren walk: | 
(W odcinku Plócken, po najwyższem spotęgowaniu swego ognia działowege, 
skierował nieprzyjaciel ataki piechoty na stanowiska nasze na Lakner — Jochi 
: Obydwa ataki zostaly odparte. Pozatem 'sytuacya nieztmie- 
niona. . | OE | | EE | 
„- Dworzec kolejowy A la znajdował się w ogniu naszych dział ciężkich. 
ONE o Albański teren walk: 
Bez zmiany. e | 
= | Zastępca szefa szłasu generalnega 


von Hoefiler 
_ Feldmarszalck - porucznik, 


„800 D ZIN 


Sprawozdanie admiralicyt austryackiej. 


* WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 24 czerwca: 
Kilka naszych terpedowców ostrzeliwałe rano, dnia 23 czerwca na włoskiw wy- 


brzeżu wschodniem pod Giulianova urządzenia fabryczne, oraz będący w biegu 
pociąg towarowy. Skutkiem ostrzeliwania eksplodowała lokomotywa pociągu, a 4 - 
wagony stanęły w płomieniach. Wiele wagonów zostało 


uszkodzonych. OF 


se nie prześladowane przez nieprzyjaciela, powróciły. | 
Dnia 23 b. m. wieczorem porucznik okrętu liniowego, Baniield, w 8 minut po 
wzniesieniu się do ataku przeciwko hydroplanowi nieprzyjacielskiemu, który nadle- 


cia? 


tor (Włoch) zabity, pilot (Francuz) dostał się do niewoli. 


sprowadzony został do Tryestu. 


nad Tryest, zestrzelił go w walce powietrznej jeszcze nad morzem. Obserwa- 


Latawiec F. B. A. 12, 


Rano, dnia 24 b. m. nasza eskadra lotnicza KDK z dobrym skutkiem 
most kolejowy i dworzec kolejowy w Ponte di Piava, oraz fort w Grado. Most 


traliono czterokrotnie. 


Wszystkie latawce, pomimo silnego ostrzeliwania wróciły po- 


myślnie. W godzinę potem w zatoce Tryestu porucznik okrętu liniowego, Ban- 
field, zestrzelił w walce powietrznej francuski latawiec morski F. B. A. Wpadł on 


do morza w oddaleniu 4 kim. od Grado. Pod ochroną hateryi 


nieprzyjacielskich ` 


powiodło się nieprzyjacielskiej opaneerzonej łodzi podwodnej ny latawiec, którego 


obydwaj lotnicy zostali ciężko ranni. 


Dowództwo Floty. 


nych do służby wojskowej. Gminy uchyliły 
się od tej czynności i — przestały istnieć. 
Tak skończyła się jedyna w ciągu stu lat o- 
statnich próba utworzenia w kraju naszym 
samorządu. 

Obok zadań „obowiązkowych“, które 
musi wykonać, samorząd otrzymuje zezwo- 
lenie na mniej lub więcej ograniczoną dzia- 
łalność, którą dowolnie wykonywać może. 
Na tem właśnie polu gmina ma najwięcej 
do czynienia. Staje ona pomiędzy jedno- 
stką a państwem, a głównem jej dążeniem 
jest sharmonizowanie interesów jednostek 
z interesami zbiorowemi. Do tego przede- 
wszystkiem samorząd jest pow ołany i to 
jest jego istotą. 

Nad wykonaniem zadań samorządu czu- 
wa zawsze i wszędzie kontrola państwowa. 
Od wzajemnego w tej dziedzinie stosunku 
zależy wielce siła samorządu a wraz z tem 
dobro gminy i kraju. O ile kontrola pań- 


stwowa ogranicza się na rozwiązaniu le- 


galności działań samorządu, jest ona słusz- 
na i pożyteczna. Jeżeli jednak, — jak to 
zastrzeżono w projekcie samorządowym, ja-. 
kim kraj nasz obdarzyły władze rosyjskie 
w ustawie zastrzeżona jest opieka państwa 
nad celowością działań somorządu, wów- 
czas staje się on nietylko ograniczony, ale 
zejść może poprostu do pozorów istnienia. 
Nie wchodzimy tu w poszczególne pun- 
kty kompetencyi, jaką nadaje obecna usta- 
wa samorządowi gminnemu Warszawy. 
Przygotowana w czasie wojennym, przej- 
ściowym, nosi na sobie znamiona tego eza- 
su. Na jedno tylko zwrócić chcemy uwagę: 
astawa miejska dla Warszawy ma charak- 


ter wysoce dydaktyczny, uświadamiający, że. 


się tak wyrazić można. Niema w niej miej- 
sca na eksperymenty, ale są wprowadzone 
do niej pewne punkty, które w innych kra- 
jach uznano za wielce pożyteczne. 


Ustawa wyborcza do Rady miejskiej 


pociąga do wyborów jak najszersze war- 
stwy ludności, eo czyni zadosyć wymaga- 
niom demokratycznym, a równocześnie u- 
stanawia kurye, aby do Rady nie weszły 
żywioły, przedstawiające wyłącznie tę lub 
ową warstwę ludności. Głosowanie pro- 
poreyonalne również należy do najnow- 
szych postępów w dziedzinie życia publicz- 
nego. Kompetencye samorządu są obszer- 
ne, ale przewidziano również ograniczenie 
ich, gdyby miały okazać się niepożąda- 
nemi. 

Ale najlepsza. ustawa pozostanie mar- 
twą litera, jeśli jej nie ożywi duch obywa- 
telski. On to bowiem, nie zaś co innego, 


jest wewnętrzną istotą samorządu, podsta- 
wą jego bytu i POZNO 


| 
l 


'czas mogą stawiać zacięty opór, 
„Śnie ściągać nowe posiłki. 
e to, która strona okaże się bardziej wytrzy- 
małą. Rozumie się, iż niemieckie i austryac-- 
„kó-węgierskie kierownictwo wojskowe czyni. 


twy przywożą nawet do Petersburga i Mo- 
skwy, gdzie lokują ich w zamienionych na 
szpitale szkołach i gmachach teatralnych. 
Straty te nie przerażałyby może Rosyan, 
tak bardzo, gdyby generał Brusiłow rzeczywi- 
ście przełamał front wojsk sprzymierzonych i 
posuwał się na Lwów. Niedopuścił jednak do 
tego generał Linsingen, który pośpieszył z 
pomocą na zagrożone stańowiska i poprowa- 
dził obronę tak energicznie, że w bardzo krót- 


kim przeciągu czasu zdołał powstrzymać Ro- 
a jednocześnie sam' 


syan w ich pochodzie, 
przeszedł do kontrofenzywy. Komunikaty ro~ 


syjskie nie wspominają już o „pochodzie na 
Lwów, natomiast donoszą o gwałtownych a- - 


takach wojsk niemieckich, oraz o opuszczeniu 
przez Rosyan niektórych, niedawno zdobytych 
miejscowości. 


Jakkolwiek generałowi Linsingenowi po- 


wiodło się ofenzywę rosyjską powstrzymać, 
nie oznacza to bynajmniej, ażeby została ona 
zupelnie złamaną. Rosyanie rozpórządzają 
tak wielkiemi siłami, że jeszcze przez dłuższy 
a jednocze- 
Chodzi więc teraz 


wszystko, ażeby osiągnąć nad Rosyanami prze- 
wagę i rozpoczętą przez nich ofenzywę. dopro 


wadzić do zwycięskiego dla a 


końca. 
W dniu wezorajszym ponownie odparte 


zostały liczne ataki rosyjskie na rozmaitych 
i wschodnio-. 


punktach frontu wołyńskiego. 


galicyjskiego. Jednocześnie armia generała 


Linsingena wypiera Rosyan w dalszym ciągu . 
i na: 


na półnoenym-zachodzie od Horochowa 
wschodzie od Łokaczów. Również nie powio- 


dły się kontrataki rosyjskie w odcinku Sto- 


chod — Styr. 

Niejakie sukcesy odniosły także wczoraj 
grupy wojsk feldmarszałka księcia Leopolda 
Bawarskiego, oraz feldmarszałka Hindenbur- 
ga. Pierwsza z nich odparła ataki rosyjskie, 


wykonane na stanowiska niemieckie nad Ka- . 


nałem Ogińskiego na północnym - wschodzie 
od miejscowości Oziericze, druga zaś, popro- 


| wadziła krótki a zręczny atak pod Berezyną, 
na wschodzie od Bogdanowa i wzięła do nie- 


woli 45 Rosyan, oraz zdobyła 2 karabiny ma- 
szynowe i 2 działa rewolwerowe. 


Z terenu zachodniego nadeszła wiado- 


mość, jakoby ostatnia konierencya koalicyi w 
Londynie opracowała szczegóły angielsko- 
irancuskiej ofenzywy generalnej, która ma 


nastąpić na terenie zachodnim i będzie uzu- 


pełnieniem olenzywy rosyjskiej na wschadzie. 
Czy wiadomość ta okaże się prawdziwą, za- 
pewne dowiemy się w niedalekiej przyszłości. 


| Narazie jednak na terenie zachodnim rozwi- 


24-g0 czerwca. 


skowe gromadziło w ciągu miesięcy zimo- 
wych i wiosennych na terenie wschodnim, ©- 
kazały się niewystarczającemi do przełamania 


frontu wojsk sprzymierzonych. Z drugiej zaś | 
| we nie zostały wyrządzone. W rozegranych w 


strony podkreślić należy znakomite rozbudo- 
wanie przez sprzymierzeńców wzdłuż całego 


frontu silnych stanowisk obronnych, oraz sil. . 


nych forty fikacyj polowych, o które niezliczo- 
ne szeregi rosyjskie rozbijają się jak fale 


morskie o wybrzeże skał. Dzięki stanowiskom | 


tym, nieliczna stosunkowo załoga mogła 0- 


pierać się przez cząs-dłuższy naporowi rosyj- | 


skiemu, a chociaż na niektórych punktach 
musiała się cofnąć, to i tak zajęła również sil- 


ne. Osiągnięte z początkiem olenzywy sukce- 
sy, Rosyanie okupili ogromnemi stratami. Z 
Rosyi nadchodzą wiadomości o przepełnieńiu 
wszystkich szpitali tak na froncie, jakoteż w 
Bessarabii i na Podolu. Rannych z pola bi- 


| he, Müllheim i Trier. 


| lają się tylko nieznaczne działania wojenne. . 
| W ciągu doby ubiegłej odparli Niemcy trzy a=» 
| taki francuskie wykonane na zdobyte nieda- 
| wno przez Niemców rowy na zachodzie od for- 
| tu Vaux. Pozatem nie wydarzyło się nic 


Wielkie siły rosyjskie i ogromne zapasy | 
amunicyi, jakie rosyjskie kierownictwo woj- 


znamiennego. 


Dzięki przychylnej pogodzie rozwija się 
| w dalszym ciągu działalność lotnicza. 


-Oneg- 
daj latawce francuskie zaatakowały Karlsru- 
Od rzuconych bomb 
poległo wiele osób cywilnych. Szkody wojsko- 


dniu wczorajszym walkach lotniczych, Fran- 


cuzi i Anglicy stracili ogółem 9 latawców. | 
Niemieckie eskadry lotnicze atakowały urzą» | 
dzenia wojskowe w St. Poli składy na zacho- |` 


dzie i na południu od Verdun. 

Na terenie włoskim wojska  austryacko- 
węgierskie odparły gwałtowne ataki na po- 
łudniowym - wschodzie od Mrzli Vrh, oraz na 


| froncie Dolomitów pod Groda de l'Ancona i 
ne, zawczasu przygotowane stanowiska obron- | 


w okręgu Primolano. W okręgu Ortler woj. 


| ska austryackie obsadziły liczne wierzchołki 
| wzgórz pogranicznych. © | l 
. Austryacko - węgierskie latawce morskie - 


obrzuciły bombami stanowiska włoskie pod 


4 Monfalcone, oraz a Wenecyę, gdzie 


ozy do Moulainrille, zwłaszcza na zachodzie 


| atakiem wojsk naszych. 


BÓR e tory. Nicolo- i Alberoni, oraz 
zakłady gazowe. 
Na terenie albańskim w dalszym. ciągu to- 
czą się starcia nad dolną Vojusą. 
Na terenie bałkańskim panuje względny . 
spokój, przerywany od CZASU do; czasu Walkas- 
mi artyleryi. ! 


| — Momtanikać tek. 
Konstantynopol, 24 czerwea, — Główna 
kwatera donosi 28 czerwca: 
Na. froncie Iraku nie wydarzyło się nie 
znamiennego. ! 
Wojska nasze zajęte wypieraniem nie- 


dnia 21 czerwca energicznie Rosyan oszańco- 
wanych na wznoszących się do 
1500 metrów górach, po obydwóch stronach 
wąwozu Paitak. Po wyparciu stamtąd nie- 
przyjaciela, ścigały go dalej i dotarły aż do 
miejscowości Seryvil, położonej w oddaleniu 
15 klm. na wschód od wspomnianego wąwo- 
zu. Straty poniesione przez nieprzyjaciela 
podczas obrony wąwozu, przypuszczalnie są 
wysokie. 

Na lewem skrzydle frontu “kaukaskiego 
na północy od rzeki Czaroch wojska nasze o- 
panowały rano, dnia 22 czerwca w. szturmie 
na bagnety większą część rosyjskiego punktu 
oparcia na łańcuchu wzgórz, e przeszło 2000 
m. wysokości. W ciągu walki trwającej aż do 
wieczora Rosyanie czynili ogromne wysiłki, 
w celu ponownego odebrania utraconych sta- 
nowisk, za każdym jednak razem byli odpie- 
rani i ponieśli ciężkie straty. Jak dotychczas 
doniesiono, wzięliśmy 500 jeńców, w-tem 5 o- 
ficerów i zdobyliśmy karabiny maszynowe, 0- 
raz liczny materyal wojenity:. 


fomnikat ` franek 
Paryż, 24 czerwca (T. wl). z | eż 
donoszą 23 czerwca po południu: 
Na lewym brzegu Mozy wznowili Niemcy 
„swe ataki. 
W okolicy wzgórza 304 załamały się W O 
gniu naszych karabinów maszynowych dwa a- 
taki na granaty ręczne. 
W ciągu nocy trwało ożywione ostrzeli- 
wanie w lesie pod Avoeourt i na „Morte 
Homme“, . 
Odcinki Esnes i Chattancourt byly ma 
townie ostrzeliwane. . 
l Na prawym brzegu Mozy a rozwi- 
jała bardzo dużą działalność na przestrzeni od 


i na południu od fortu Vaux. Niemcy używali 
obficie granatów z gryzącymi.- gazami. 
Pod Eparges zupełnie nie MR: się 
mały atak niemiecki. 
i Paryż, 24 czerwca (T. wi). — Urzędówo 
donoszą 23 czerwca wieczorem: 
Na lewym brzegu Mozy w ciągu całego 
dnia trwało ostrzeliwanie za pomocą grana- 
tów wielkiego kalibru w okolicy wzgórza 304, 


„Morte Homme“, oraz rowów. naszej drugiej 


linii w odcinku Chattancourt. 
Na prawym brzegu Mozy w ciągu nocy 

i od godz. 8 rano Nena po gwałiownem 
przygotowaniu przez artyleryę wykonali cały 
szereg ataków, na dużej szerokości, mianowi- 
cie na froncie szerokości 5 kilometrów mniej. 
więcej od wzgórza 321, aż na wschód od re- 
duty Damleup. Ataki. te. wykonane -zostaly 
przy pomocy wielkich sił wojskowych i po- 
stępowały ze skrajną zaciętością jeden po 
drugim, pomimo niesłychanych strat jakie 
zadał nieprzyjacielowi nasz ogień zatorowy, 
«raz karabinów maszynowych pomiędzy- 
wzgórzami 321 a 320. Po wielu daremnych 
szturmach powiodło się Niemcom zabrać rowy. 
naszej pierwszej linii, oraz fort Thiaumont. 
Potężny atak niemiecki, który doszedł aż do 
ws. Fleury, odparty został ożywionym kontr- 


Ataki na wsie Vanx, Chapitre, Fumin i 
Le Ohenois, oraz na redutę Damieup załama- 
ły się w skutecznym ogniu naszym i zostały 
odparte zupełnie. 
-Na Woerre dość ożywiona walka artyle- 
ryi w odcinku Moulainville. 


Kommit kely wi 


Le Havre, 23 czerwca. — Glówna kwato- 
ra donosi 22 czerwca: 
. Na froncie armii belgijskiej spokój. 


Komunikat onia, 


Londyn, 23 czerwca. — Główna kwatera 
donosi 22 czerwca: 

Po wybuchu niesłychanie . wielkiej miny 
nieprzyjaciel zasypał nas ogniem artyleryi i 
wtargnął rano do naszych rowów w pobliżu 
Givenchy. Fizylierzy walijscy wykonali na- 
tychmiast kontratak i w całości odrzucili nie- 
przyjaciela, który poniósł ciężkie straty. 
>: W nocy wysadziliśmy minę około szańca 
„Hohenzollernów“ i obsadziliśmy skraj” Wyr: 
wy. Dzisiaj panował wszędzie spokój. - 


wysokości - 


przyjaciela z Persyi południowej zaatakowały | 


SIMMONS PE N. 


y granie amt: 


Berlin, '24 czerwca. 
angielska i francuska z pieczołowitością godną 
-lepszej sprawy omawia potęgujący się brak 
artykułów 2y waociąwych w Niemczech. Po- 


„dziwiać należy, że czujności jej nie zmyliły 
wieści o rozruchach z powodu głodu w Ho-. 


landyi, które według wszelkich pozorów. mu- 
siały przybrać rozmiary daleko większe, niż 
jakakolwiek demonstracya w. Niemczech. "Tak 
jek z zajść w Holandyi trudno jeszcze wnosić 
o grożącem temu Krajowi ogłodzeniu, tak 
snme mało prawdopodobnymi są tego rodza- 
ju wnioski w stosunku do Niemiec. Istotnie 
nie można przeczyć, iż daje się odczuć nie» 


dosiateczn „ść niektórych artykułów pierwszej 
jakkolwiek szemrze 


potrzeby, lecz ludność, 
na pewne popełnione pomyłki, odnosi się 
jednak z wielką ufnością do nowoutworzonej 
iastytucyi, która wzięła w swe ręcę racyonal- 
ny podział zywności i zdoła naprawić popeł- 
nione omyłki. W ostatnich dniach: prasa nig 
miecka wiele mówiła o tych błędach, prze. 
ciwnicy nie powinni jednak budować na tem 
zbyt wygórcwanych nadziei, lecz powinni ta- 
czej micć pewność, że nowa. organizacya usu- 
nie je w sposób radykalny. Nadzieje ludu 
niemieckiego krzepią również 


cych w rstatnich czasach jest może poniekąd. 


licyi przywiązuje zbyt wielkie znaczenie do 
gradów, które spadły w niektórych okolicach 
Niemiec i sądzi, że zagrażają one wyżywieniu 
ladności, to pogląd taki zakrawa conajmniej 
na śmieszność. Donoszono naprzykład że w 72 
gminach bawarskich zbiory zostały zupelnie 
zniszczone. Nie brano wszakże pod uwagę, że. 


„gminy bawarskie są przeciętnie bardzo nie- 


wielkie, 72 gminy bawarskie stanowią nie 
więcej nad 8 do 9 gmin francuskich lub wlos 
skich. Byłoby wprost śmiesznością we Frane 
cyi lub Włoszech dotknięcie 8 lub 9 gmin klę- 
ską gradobicia nazwać katastrofą ze względu 
na wyżywienie ludności danego kraju. 


Podróż króla Sasklego. 


Drezno, 24 czerwca (T, wi). — Król Sa- 


ski przybył 23 czerwca rano do Wilhelmsha- 


ven, ażeby odwiedzić zwycięską flotę wielko- 
morską i wodza ich, paciabącj Ścheera. 


Dienzywa ryj iska. - 


Berlin, 24 czerwca. (T. wł). | — „ Częścio- 
we. zaniepokojenie, wywołane ofenzywą . To" 
syjską, z którą przez pewien czas niezaprze= 
czenie należało się poważnie liczyć, ustępuje 


"obecnie ` „miejsca nastrojowi bardziej pewne- 


i $ R i ą A i KTP a a a 


mu. Jak to zresztą niejednokrotnie miało już 


miała narazie przewagę, tembardziej, że atak 
został rozwinięty na rozległym froncie przy, 
olbrzymiej przewadze. Obecnie sytuacya wye 
jaśnia się. Wyniki dotychczas osiągnięte wska» 
zują Rosyanom drogę do dalszej.. ofenzywy, 
zaś mocarstwom centralnym : ukazują -one 
punkty, w których należy wzmocnić obronę, 
Tem samem Brusiłowowi nastręczają się no 


syjska i angielska. Armie Brusiłowa siłą ko- 
nieczności są zmuszone do zwolnienia swych 
poruszeń, co jest na rękę. państwom central- 
nym. Okoliczność tę wykorzystały już one żre- 
sztą, czego dowodem armia Linsingena, która 


nej linii Stochod—Turya,  osłaniającej punkt 
węzłowy Kowla. Linsingen na wielu. punktach 


nadzieje. Gdyż wszystko wskazuje na to, że 
armia rosyjska w poprzedzających walkach 
nietylko zużyła wiele amunicyi, którą must 
zastąpić bezzwłocznie, lecz jednocześnie stra- 
ty jej są tak wielkie, że po części uzupełnić 


Wziąwszy to wszystko pod uwagę, państwa 
centralne mogą z zupełnym spokojem oczeki- 
wać dlaszego rozwoju wypadków. Fakt ten 


prasy na temat sytuacył na. węchodzie. 


3) 


(War zakazany. 


Kopenhaga, 24 czerwca (T. wł). — We 
dług gazety „Russkoje Słowo”, 


nia napływają obecnie również | z innych ` e 
kolic Rosyi. - 


tad Rumństo- pipe gin. 


w. Bukareszcie. 
„Neue Freie Presse“ dowiaduje się, | 
-komisya owa ukończyła swe prace i. stosunki 


staną nowym zasadom. 


-(T. wł). mame 


dojrzewające 
zhoża. Pasza jest wyborowa i nader' obfita, 
Dojrzewanie zbóż wskutek chłodów . panują. - 


opóźnione, lecz nie pozostawia nie do życze: . 
nia pod względem obfitości. Jeżeli prasa koax - 


miejsce w obecnej wojnie, strona atakująca 


we trudności, które podkreśliła już prasa ro 


przeszła do ofenzywy na najbardziej Zagrożo-. : 


osiągnął korzyści, które rokują | jaknajlepsze : 


je będzie zmuszona zupełnie nowemi siłami. 


ujawnia się również dobitnie w rozważaniach 


"w. guberni = 
mińskiej wykryto w ostatnich "dniach 15 pe |- 
tajemnych gorzelni, z których większość v- i 
mieszczona była w lasach. Podobne doniesie- s 


Wiedeń, 24 czerwca (T. wł.) —. W spra- > 
wie zawartego ostatnio układu celem ułatwiee 
nia stosunków handlowych pomiędzy, Austro- 
Węgrami a Rumunią ustalono dopiero ogólne - 
zasady. Opracowanie szczegółów technicznych 
powierzono komisyi mięszanej, Perana AE 


że | 


handlowe już od 1 lipca podpórządkow ane 20% | 


"Nr. a sea 


NA 


Maki laga 1 1 mni. 


< Wiedeń, 24 czerwca. (T. wE). — - Gatety 
*pikaresztorńskie - donoszą: "Ra "wezorajszem 
= *posiedzeni u rady koronnej W pałacu królew- 
*.8kim postanowiono mobilizcyę 4N Korpu- 
csa armii rumuńskiej dla ochrony gramiey 
- fósyjsko - rumuńskiej. Oficerowie należący: do. 
'tegó korpusu, którzy obecnie „korzystają z 
urlopów; otrzymali rozkaz, „powołujący ich 
` bezzwłocznie do odnośnych pułków. -Pociągi 
- gdążające w: kierunku Pascani przepełnione 
i sę rezerwistami, | | 


miana” gabimet W Grey. - 


| a “Tneano, 24 czerwca T. wł)—, „Gor- 
“Here” della Sera* donosi z Aten: Gdy | 
przeżwezoraj 6 godz. 7 i pół: wieczorem ; 
Skuludis pojawił się w parlamencie, by 


"6bwieścić ustąpienie sabinetu, wszyscy |. 


"deputowani odpowiedzieli okrzykiem : 


„Niech żyje król! Część posłów i publi- 


"ćzność urządziła demonstracyę. na ko- 
Tzyść ustępującego rządu. . Bezpośrednio 
„potsm” Zaimis w imieniu króla udał się 
do poselstwa angielskiego” i „oświadczył, | 

“e wszystkie żądania czwórporozumien:a 


"zostają bezu arunkowo przyjęte, oraz że. 
_Po- | 


On obejmuje, ster nowego gabinetu. 
sel} angielski za pomocą telesrafu iskro- 
*wesó i przez. wysłany umyślnie torpe- 
Wdowiec rozkazał * komendantowi angiel- 


| „skieniu floty angielsko-francuskiej, by | 


natychmiast zamechano p zygotowań do 
'ewentualneso bombardowania. Naraz. o 
godz, 11 wyleciała w powietrze tabryka 
-prochu, Fo WYW ołało ogólną panikę, gdyż | 
"ludność sądz ła, że ilota czwórporozumie- | 
nia rozpoczęła już bombar owanie. Tego 
"same20 wieczoru ` poseł angielski i wielu 
"dyplomatów ` sprzyjających Venizelośowi 
udati się doń, by mu powinszować.. Ve- 
"niżelos okazał wielkie zadowolenie, Po- 
„wiedział on, „że ćzwórporozumienie wy- 
'swiideza Giecyi dobrodziejstwo, za któ- 


re ùa 6d grecki okaże swą wdzęczność. 
Sam Venizellos kandy-” 


dawac wybo ach, 
ovwać będzie w Ateiiach, 


„Secolo“ nonosi, że wybory. rozpo-. 
. Otwarcie: 
arlamentu „Wyznaczono na- „wiżesień, 


ema. się pod koniec. „lipea. 


Dzia zniesiono blokadę., 


 oonedanonecwownd 


Typowa ania inate 


Budapeszt, 24 czerwca. RY wi = Ga- 
“dono 
Si z Aten: Wojska francuskie czynią przy gos: 
“towania, by front swój podsunąć dó Kukisu.' 
„£ Salonik przeniesiono na. - Poszczególne; 


geta „Kambana“ -wychodząca w "Sofii; 


Punkiy | frontu ciężkie działa. 


Tali w M tedoi. 


- Lugano, 24 czerwca. (T. wl). — - Gtrzyia. 
ża tutaj depesza z Salonik donosi, iż utarczki: 


„straży przednich na terenie pomiędzy Gewge- 


li i Monastyrem przybierają na gwałitowności.. 


Sygnalizowano również liczne przemarsze 
„wojsk: nieprzyjacielskich. Samoloty nieprzy- 
„jacielskie bombardowały stanowiska wojsk 
czwórporozumienia nad. Wardarem. Pojedynek 
artyleryjski trwa ı dalej. 


| 


O EO PR A AO OOO A AA AA TY WATY 
8 SME a” 

. a 

21 s 


| w Grecyi, 


| odniosło cieżkie rany. 


Cena całego losu 1 ie. 30 fo 


= adowolenie Aui. 


* Kopenhaga, 24 czerwca T. wł) - moż 
W. Londynie panuje naturalnie poówszech- 
ne: zadowolenie z przebiegu wypadków 
-„Morninzpost* mówi nawet 
0: oswobodzeniu: tego kraju. „limes“ pi- 
„sze: Zupęłne zaakeeptow anie. żądań. czwór- 
 porozum.en.a stanowi. pouczający:-przy- 
czynek do polityki wojennej na Batka- 
nach, o-.az*wogó.e dia całej dyplomacji: 
Gdyby sprzym 'erzeńcy postępowali na 
Bałkanach:z tą sanią stanowczością i w 
„myśl: tyeh.samych zasad, natenczas. sta- 
. nowisko ich na wschodzie kuropy było- 
by. silniejszem, 8 


Wher p amiy nie 


wietrze. 116 żołnierzy zginęło na miejscu, 13 


Traapen ZE - = 


y surawie e iimińie a 


Rotterdam, 24 czerwca (T. wł.). — Ww Bel- 


faście konferencya liberałów w -Ulsterze 475. 


głosami przeciw 265 powzięła uchwałę, zgo- 


dną z propozycyami Lloyda Georgea dotyczą: 


cymi. tymczasowego porozumienia | W- sprawie 
1a andgi. l 


: < kfireuea pistu nttnienyi 


Według pazety „bBerlineske Tidende“, 
6 lipca. w Cbrystyanii: ma odbyć się kon- 
ferencya państw północnych w sprawie 
ich wspólnej akoyi 3 na polu gospodar- 
czem. |. 


„Haga, 24 czarwca (T. wL). — W związku. 
z 'óstatnią eks_.lozya w jednym ze składów a-- 
„munieyi w Dublinie; pewien wojażer powra-. 
“čajaey z Anglii komunikuje, iż "Sinn - Feini- 
šei wysadzili w powietrze depot amunicyi, | 
"które - zawierało 800000 ładunków karabino- 
owych: i 6600 pocisków dla artyleryi ciężkiej. | 
Straż angielską zaskoczóno z nienacka. Część j 
pilnujących żolnierzy zwabione do pobliskiej. 
gospody, fodminowanej uprzednio przez Sinn- 
Feinistów, którą następnie wysadzono w po- 


| Chrystyania, 24 czerwca (T. wł) — 


| Nadesłane, 


ne | sam 


Gpmuauiadhaazuwu ` 
| Sonasausannaonon ` 


m | zjednoczne à Meksyk. 8 


St. Louis, 24 czerwca (T. wł.)—Da- 
'pesza iskrowa. przedstawiciela Biura 
Wolfia: oznajmiono tutaj, że -o ile zaj- 


dzie potrzeba, natenczas na granicę Mee | - 


"na zasilenie oma | Rady Głównej opiekuńczej. 
| _ Gana 1/5 części losu. 2 mi, 8 O 


Główne 154 
wygrane | 


- Sprzedaż odbywa się w następujących Instytucyach, finansowych: 


Bank £ Handlowy w. z Warszawie; Bank Handlowy w Łodzi; oddział Warszawski; 


Bank Przemysło z oddzi 
(z oddziałami; Bank Zachodni; Tow. Kredytowe. Ziemskie: ysłowy ( aami); 


e; Bank Handiew W-=m Landau» 
„Jak również u pp. Kolektorów, w sklepach i. kantorach. 


-wyplate wygranych gwarantuje. Bank Handlowy A Warszawie. 
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Bank Dyskontowy 


skich, W tej liczbie i i dowódzea. Potwierdza s; się 
również doniesienie o wzięciu do niewoli 17 


- Amerykan, SE 


ksyku ruszy natychmiast „pułk. złożony. a ; 


z kolonistów niemieckich z okolic St. |. 
Spo- 


“Louis. Ci ostatni chcą w ten . 
sób. zamanifestować przeciw mniemaniu, 
jakoby na wypadek. wojny zamierzali 


„ichylać się 6d służby wojskowej i nie-. „sztab "generalny donosi 23 czerwca: 


SIENIE „Pomocy Stanom ' Zjodnoczðnym. 


-Wi ina EMC mt 


Waszyngton, 24 cze wca (T wł) m 


Bytuacya pomiędzy Stanami Zjednoczo- 


nymi a Carranzą zaostrzyła się niee 


miernie. . Wilson. przysłał Meksykowi 


-hote utrzymaną w:nader ostrym tonie. 
Jak się zdaje, csót liczy stanowczo 


na wojnę z Meksykiem. 


— Barządżenia Wojskowe 


5 Waszyngton; 24 czerwca.” w wt). ee Doe 
niesienie Biura Reutera: Na kongresie prie- 
„Wodniczący komisyi wojskowej, Hay, postawił: 
„wniosek, by wydano stosowną uehwałę,. na. 
mocy. której prezydent. miałby władzę weie- 
lania do armii według swego uznania poszeze- 
gólnych wojsk milicyi. Ożywiona dyskusya : 
wywiązała - się nad uzupełnieniem Haya; któ- 
re opiewa, żę konieczność podobnego wciela- 
nia-wojsk milicyi do armii zachodzi. już -obec- 
nie. Przywódca stronnictwa republikańskiego, 
Mann, poparł ów wniosek ze względu, że Mek- 
syk północny został już objęty działaniami 
wcjennemi, Uzupełnienie przyjęto ledęogłoś. 
nig. 


-Pierwsze starte 


- Nowy Jork, 24 czerwca. (T. wł.). — - Se- 
kretarz stanu, Lansing, opublikował wyja- 
śnienie, z treści którego wynika, że Stany 
Zjednoczone w razie wypowiedzenia wojny 
„Meksykowi będą mialy na celu jedynie za- 
pewnienie spokoju i bezpieczeństwa obywa- 
teli - amerykańskich. 

' Ostatnie wiadomości o bitwie pod Carri- 
zol głoszą, że poległo. 12 żołnierzy amerykań- 


; 
— 


-nych :tam Niemców. - 


fm it t mi. 


` Petersbi re, 24 czerwca. =» ek 


Wieczorem 21 czerwca nad kanałem 


Osińst iezo w obrębie ` Zosiszyna rozwi= 
| mety" się walki, które trwały jeszcze wczo- 
„raj. 
"Ry, ażeby przebyć śluzy i mósty rzucone 
"przez: kanał, spełzły na niczem. -W wal- 
kach tych gónerał Stegelmann i piłkow- 


'Usiłowania czynione przez obie stro- 


nik Berghenstale zostali  ranieni. _ Ten 
óstatni zmarł z odniesionych ran. 
- Na całym froncie wojsk generała Bru- 


‘sitowa toczą sie lokalne- bitwy, Szczegól- 
nie w „okolicy Badziwiłowa, 


Memey w lisy. 


Badia, 24 czerwca (T. wł) — 31 
ezerwca rano do Carlagemy przybyła 
„niemiecka łódź podwodna „U 35" z-la- 


:dunkiem środków. leczniczych i istru- 


„mentów chirurgicznych dla internowa- 
"Łódź podwodna 
salutowała miasto, w odpowiedzi na co 
odsdlutował jej krążównik hiszpański 
„Catalonia“ - Władze i ludność przyjmo- 
wały ją nader. życzliwie. Łódź. opuściła 
port 22 czerwca rano i, jak się zdaje, 
uniknęła szczęśliwie spotkania z: ezatu- 
jącymi krążownikami ni nieprzyjacielskimi 


Możliwość utrzymania pokoju. - 


Waszyngton, 24 czerwca. (T. wł. yo -W 
Waszyngtonie nie tracą nadziei, że da się je 
szczę uniknąć ostątecznego zerwania .z Meksy- 
kiem, zwłaszczą o ile rządy europejskie wy- 
wrą nacisk na Carranzę. Pełnomocnicy. koali- 
cyi usiłują wszelkiemi siłami utrzymać pokój. 
obawiając się, że Meksykanie mogą przypra- 
wić ją o wielkie straty przez podpalenie źró: 
deł naftowych. 


| ocz 


ma 


XIV. z 'dniejów strategii: 
„Rzym i Judea. 


** Rozmyślając o szansach „obecnej ofenzy- 
wy y rosyjskiej, zwróciiem się do wiekopom- 
nych: kart... „wojny żydowskiej” Józefa Fla- 
WIUSZA |. 

Wiem, że analogie historyczne są w da- 
nym wypadku- nader’ luźne. Ale chodzi mi 
0 pewne punkty: zbieżne, które dadzą oparcie 
wywodom, mającym doniosłe znaczenie ogól- 
ne. 
©; Lecz wprzód słówko « o Flawiuszu. Ongi 
mężny. wódz powstańców żydowskich, później 
ńiezrównany malarz obrazów oblężenia Jero- 
zolimy, był bodaj jedynym na przestrzeni stu- 
_ leci całych genialnym żydem — jedynyńr aż 
dè Majmonidesa; a z pominięciem tego do Spi- 
nozy. Jako hołdownik rzeżby pogańskiej jest 
unikatem niemal do cząsu Heinego, wielbi- 
ciela Wenery Milońskiej. 

"Oddawał on hołd: bohaterstwu bezprzy- 
kładnemu braci swoich — obrońców Jerozo- 
limy, ale nie łudził się, że cud odwróci klęskę 
ostateczną, do której parło powstanie w chwi- 

| sa „wybranej fatalnie przez rozpacz... 

“Owo przeraźliwe jasnowidzenie Józefą 0- 
pierato się na uchwyconym przezeń z trafno- 


ścią przedziwną kontraście * psychologicznym 


ścierających się sił. Wielekroć Flawiusz da- 
je nam do zrozumienia, że.żydzi walczyli; jak 


CZES ZEE 


horda, rzymianie, jak wojsko. 


Używam umyślnie wyrazu horda, priyo 


minającego sposób walki. Tatarów, : lub Hun- 


nów, przywalających przeciwnika ciężarem 


„chwałośś, 


jednolitej masy. | Usuwam zeń pierwiastek 
urażający. Biotę ten wyraz li w charakterze 
strategicznym, jako określenie masy, walczą- 
cej bezładnie, z namiętnością ślepą, a w kon- 
traście do wojska, t. j. do siły zorganizowanej 
i zróżniezkowanej, walczącej rozważnie i u- 
miejęlnie, świadomej siebie nie tylko w ce- 
lach, lecz-i i w Środkach taktyki i techniki wo- 
jennej. 
wiołem — “niejest armią: istotną... 


History: cy jednozgodnie przyznają, żę sta- 
‘stworzyła : 


rożytność w- legionach rzymskich 
ideal. 'wojska:dla wszystkich czasów. . Mają ©- 
ne poprzedników li w - falangach macedoń- 
skich. Średniowiecze w drużynach najem- 
nych próżno. sililo się. im sprostać. 


współczesność powołując całenarody dopoówin- . 


ności wojskowej przywraca armię w wielkim 


stylu rzymskim. Są i dziś tacy, którzy twier-. 
dzą, że legionów Rzymu starożytnego nikt do- | 


tąd nie przewyższył... 


"Pozostawiam na stronie kwestyę, czy to | 
„nie jest przesada, podobna do tej, któta nie 


pozwala“ "dójrzeć entuzyastom rzeźby greckiej, 
iż prześcignęło ją odrodzenie włoskie. Na ra- 
zie zająć was pragnę inną sprawą — różnicą 
wojska i hordy. 

„Oto Flawjusz wkłada W usta Tytusa pod 
murami Jerozolimy następujące wymowne 
słowa: 


„Żydzi są. wprawdzie Szaleńcami i odzna- . 


czają. się pogardą śmierci, ale walczą bezład- 
nie, bez jakiejkolwiek. znajomości sztuki wo» 
jennej, . że raczej umem nazwać ich 'trzeba, 
a nie wojskiem“. Jakże tu ich bezład zesta- 
wiać -z -naszem „doświadczeniem bojowem, z 


naszą sprawnością —.owocem ćwiczeń „we. 
władaniu bronią podczas pokoju?... 


„Żrdów wiedzie do boju śmiałość, 


| 


Horda jest kupą, zbiorowiskiem; ży- | 


~ Dopiero | 


ZU» . 
rozpacz, eo starczy póki mają za s0-- 


bą powodzenie; ale to wszystko „gaśnie na- 
natomiast przyświeca męstwo, za nami sta- 
łość:i ten rys duszy, dzięki któremu każdy w 
powodzeniu rośnie, a śród przeciwnika. do 
końca na stanowisku wytrwa“. 


dawszy się unieść zapałowi -w- pościgu wroga, 


| 
| ;; Gdy w pierwszym wypadku Rzymianie, 
| 
i 


bezpieczeństwie. 


i szalone wypady nie są cechą rzymskiego wo- J 


jownika,* który wszystkie zdobycze 
cza doświadczeniu i strategii. 
trznie "walczą obce ludy, | 
dzi”. 


zawdzię- 


Z bólem, krwawiącym serce, ópisuje Fla- | 
| jednakie" — wywodził chłodno, wbrew swe: 


wiusz ustawiczne skutki tej metody swoich: 


„Tak wyginęli:oni żydzi, nie więcej, prócz | 
szalonej śmiałości nie- okaząwsży. Gesto .u- | 
siali" pole trupem, rzucając się, niby oszalałe | 


Z drugiej strony maluje wzorową zabie- 


gliwość i porządek. imponujący pochodu Rzy- 
mian - owych.„wojsk, za któremi dążyły, od- 
działy rzemieślnicze, przeznaczone do torowa- 
nia dróg i wytykania obozów”, a dalej ciągnę- 
ły olbrzymie tabory z „jukami, silną strażą- 
przykryte. 

: Surowej dyscyplinie legionów daje gwia- 
dectwo gniew Tytusa, prawiącego o: „pogwał- 
celu prawa wojennego przez niezaszczytne : 
zwycięstwo, jeżeli wbrew rozkazowi zosłało - 
osiągnięte". Prawo wojehne -karze za nie 
śmiercią, jako za nieposłuszeństwo - pm nie bye ; 


l y: to-.czcze. słowa... a 
: Naogół — zdaniem Flawiusza,- wielkiego | 


! 
i 
I 
| zwierzęta na żelazo nieprzyjacielskie", v 
| 
| 
| 


psychologa mias —— „Rzymian cechowała Sila 


doznali porażki, — Tytus strofuje ich mądrze: 
„Gdy. wróg cofał się w górę, należało stanąć, 
a nie „piąć się ża nim. Przez zbytnie rwanie 
się do zwycięstwa o własnem zapomnieliście - 
Ale nieopatrzność bojowa : 


Tak nieopa- | 
/4_ zwłaszcza . ży- , 
| światem, teraz złożył ją do rak Italii“. „Ist 


|: 


glé, gdy pierwszy krok nie powiedzie się. Nam : 


|; 
ik 
| 


niejsze kótkluzye, które może uchylą rabek 


i. doświadczenie, żydów owa śmiałość wyko- 
dowana przez strach i usposobienie do znie 
sienia opornego wszelakich nieszczęść”. Ale 
ta odwaga strachu wyczerpywała się i pękała, 
bowiem „połęga rzymska, na jednym żebrana 


| obszarze, wspaniały rynsztunek wojenny, ład 


panujący w szeregach, wszystko to przejęło 
drżeniem. nawet. najbardziej zaciekłych”, 
Tedy, widząc śród żydów z. goryczą woj- 


nę domową— wzajemne tępienie się „w bez- 


przykładnem szaleństwie rzucających się na 
siebie“ i trudnościami sił, podczas gdy Rzy- 
mianie swoje gromadzili, wypoczywając po 
trudach obozowych“ — rozumował Flawjusz 
na tle swoich obserwacyj, iż „Rzymianom 
szczęści się, wszędzie” z konieczności: „Bóg, 
który różnym narodom dawał władzę nad 
wieje bowiem prawo dia ludzi i zwierząt 
mii sercu, lecz ze zmysłem przyrodnika — że 
slaby ulega silniejszemu i „ten bierze górę, 


kto broń lepszą Posada! 


© Czytelnik domyślny wysnuje sobie. "sam 
A tych cytat wymównych zajmujące analogie 
pomiędzy ostrożhą i rządną taktyką dzisiej. 
szych wojsk niemieckich a dawną sprawno- 
ścią legij rżymskich —. z jednej strony, oraz 
bezładnem miotaniem się orężnego tłumu 6 
brońców Jerozolimy a dzisiejszem rozrzutnet 
rzucaniem całych mas rosyjskich w <zterdzie- 
stu rzędach. w ogień hieprzyjacielski — z dru- 
giej strony... 
W następnym feljetonie . podamy dobit- 


perspektyw, przyszłości; 
i > . Lee Belmont. © 


WOODROW 


ŁÓDŹ 


Kalendarzyk, 


Dziś: Prospera B. W. 
Jutro: Jana i Pawła. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 40. 
Zachód o godz. 9 m. 34, 
Koncerty, | 
Helenów. Dziś koncert popularny Ł. 0. S. pod 
dyr. A. Türnera i Br. Szulca. i 


arae wc 


Rocznice. 
Dnia 25 r. 1295. Książę wielkopolski Przemysław 
IT koronuje się w Gnieżnie na 
króla polskiego. 


> 1347. Odbyła się w Krakowie korona- | 
cya Kazimierza II  Jagielloń- 
czyka. 

Š 1792. W Wilnie, na wzór Tzrgowicy, 


zawiązuje się konfederacya ` W. | 


ks. Litewskiego pod laską Ale- 
ksandra Sapiehy, kanclerza i 
Jerzego Zabielły, łowczego li- 
tewskiego. 


| łódzka. 


| mad 


Zakończenie roku szkolnego. 


W dniu wczorajszym, o godz. 10 rano, W | 


kościele św. Krzyża odprawione zostało uro- 


czyste nabożeństwo z okazyi zakończenia ro- | 3 i š 
| rowywanie lub deponowanie własnych księ- 


ku szkolnego. Licznie zebrana młodzież szkol- 
na wysłuchała w skupieniu Mszy św. odpra- 
wionej przez ks. Kaczyńskiego, oraz podnio- 
słych słów pożegnania na czas wakacyjny, wy- 
powiedzianych przez ks. Stańczaka. Podczas 
nabożeństwa śpiewał chór żeński pensyi p. 
Pruszyńskiej. 

— W progimnazyum Józefa Radwańskiego 
wczoraj o godz. 12 w południe odbył się akt zakoń- 
czenia roku szkolnego. Uroczystość rozpoczął do- 
skonale wyćwiczony chór szkolny. Deklamowali 
uczniowie: Konopczyński „Samosierra* Konopnie- 
kiej, Al. Harasymowiez „Pieśń o domu“ Konopnie- 
kiej, Tokarski „W piwniczej izbie“ Konopnickiej. 
Kuczyński „Pobojowiska“, W. Harasymowicz „Je- 
niec” Asnyka i Kopczyński „Młodości moja“ Ujej- 
skiego. Poczem odbyło się rozdanie promocyj i 


świadectw. Przełożony. szkoły w serdecznych sło- | 


wach żegnał młodzież, która ukończyła szkołę. Ña 
zakończenie chór odśpiewał „Gaudeamus“ i „Bo- 
że coś Polskę". Świadectwa z ukończenia szkoły o- 
trzymali: A. Brandel, J. Brandel, F. Denys, J. En- 
der, J. Kaucz, W. Konkowski, M. Kuziłowicz, M. 
Matuszewski, K. Mogilski, B. Nowacki, J. Ostrow- 
ski, M. Pałaszewski, M. Papuziński, R. Przybyło- 
wiez, Z. Pyda, A. Sikorski, S. Sławiński, Stoliński, 
T. Stroynowski, M. Syska, M. Szczygielski, C. Pasie- 
wie, S. Wyrąbkiewicz, E. Bocheński i J. Majewski. 

= W klasowej szkole handlowej Tow. sze- 


rzenia wiedzy handlowej, Długa 45, wczoraj odbył | 


się akt uroczysty. Sala aktowa była pięknie przy- 
brana w barwy i emblematy narodowe. W sali. by- 
ły wystawione prace uczniowskie. Akt rozpoczęto 
odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę“ przez 
chór uczniowski. Dr. Stefanowska odczytała spra- 
wozdanie z działalności szkoły za ubiegły rok szkol- 


ny. W końcu roku szkoła liczyła 258 uczni, personel 
nauczycielski składa się z 13 osób. Ukończyło peł- | 


hy kurs nauk 18 uczni, a mianowicie: H. Bankier, 
1. Binkowski, M. Cukier, S. Eiznerowicz, D. Finkel, 
H. Frank, I. Grossberg, M. Grossberg, 


ki, Ś. Kulczyński, 1. Lotenberg, A. 


©. Lurie, 


upływa 10 lat istnienia szkoły. 


~- Wczoraj, o godz. 4, w sali koncertowej odbył | 


się akt uroczysty zakończenia roku szkolnego w 
7-klasowej szkole p. Pruszyńskiej. Rozpoczął śpiew 
chóralny „Hymn do Boga“ i „Wstań pieśni" T. Jo- 
tejki. „Smutno mi Boże” Słowackiego wypowie- 
działa uczenica Sowińska. „Piosnkę o piosence“ 
śpiewała p. Hillerówna. W pięknych słowach w 
imieniu maturzystek żegnała radę pedagogiczną 


uczenica p. Janina Kozłowska. Na zakończenie od- | 
śpiewano „Gaudeamus“, poczem rozdano nagrody | 
i pochwały. Nastrój był bardzo uroczysty, sala wy- | 
pełniona po brzegi, tonęła w powodzi kwiatów. niono zgórą 1 milion 400 tysięcy bonów: rw. 
| blowych, czyli połowę ogólnej sumy emitowa- 
| nych. Pogłoska, kursująca w mieście, jakoby 


Świadectwa dojrzałości otrzymały: Abramowiczów= 
na Rozalia (z medalem), Bratkowska Helena, Bau- 
dówna Anna, Folmanówna Mieczysława, Secówna 
Marya, Goedówna Marta, Heimanówna Henryka, 
Hillerówna Lidya, Jagielska Marya, Jakubowiczów= 
na Wacława (z medalem), Kaczorowska Lucyna, 
Kajserówna Telicya, Kersenbaumówna Anna, Ko- 
złowska Janina (z medalem), Konówna Aniela (z 
medalem), Knoptówna Bronisława,  Librachówna 
Felicya (z medalem), Lisnerówna Jadwiga (z me- 
dalem), TLenartowiczówna Izabela, Majczakówna 
Marya, Młynkówna Bela, Moszkowiczówna Leoka- 
dya (z medalem), Ostrowska Zofia, Podczaska Leo- 
kadya (z medaler:), Przysnekerówna Czesława {z 
medalem), Periberżanka. Paulina, Rubinszłajnówna 
Franciszka, Tworosówna Leoncya, Taubówna Ja- 
nina, Weinbergerówna Sara, Wędkowska Marya, 
Mis. jewska Irena, Wyszkowska Stanisława, Żu- 
kewska Jadwiga. 


Tow. biblioteki publicznej w Łodzi. 

Na zebraniu w dniu 31 maja r. b. zostało 
powołane do życia Tow. biblioteki publicznej 
w Łodzi. Towarzystwo te ma na celu groma- 


| linga, Antoniego Tomaszewskiego. |: : - 
Komisya organizacyjna zgodnie z 
| wskazówkami ogólnego zebrania ostatecznie 


| nie przesłano do zalegalizowania. Po zale- 


| wstania publicznej biblioteki naukowej, > tej, 
| niezbędnej w Łodzi placówki 


| pojedyńcze osoby i zrzeszenia, 


| rzystwa i oddzielne jednostki moralnie i ma- 


| ką i ewentualnie przelewają lub 


| ogólne zebranie Stow. wzaj. pom. pracowni- 


| Zagaił zebranie prezes zarządu p. Senior. Na 


"dzy niemi najważniejszą jest przemianowa- 


| wystąpiła ze sprawozdaniem ze swej działal- 
„ności za sezon ubiegły. W sezonie tym zespół 
"aktorski stanowiły 22 osoby. Odegrano 37 


: konano 16 razy. Pozatem grano wiele innych 


'zysk — 14.782 rb., który podzielono między 
| tora za 8 miesięcy pracy wyniósł 1384 rb., naj- 
| mniejszy — 290 rb. Według gaży najwybit- 
| niejszym aktorem był p. Szejer. © 


| 22.535 rb. największą sumę stanowił podatek 


W. Her- | 
szenberg, I. Jakubowicz, I. Kimelman, R. Kawec- | 


l | gonków obradowano nad sprawą ustawiczne- 
Szware, W. Tagvogel i I. Wildman. W tym roku | 8 ; p 


zachodniej Europy, zagonki oddać pod opiekę 
„ogółu publiczności i w tym celu Komitet od- 
| wołuje się do ogółu łodzian z apelem, aby za- 


| razie dostrzeżenia szkodników, oddawano ich 


| ostatniej chwili, mógłby zyskać sobie wielu nowych 


| dzenie i utrzymywanie księgozbioru i innych 


środków pomocy naukowych, współdziałać 


rozwojowi nauki i oświaty. Zebranie organi- 


zacyjne powołało bkomisyę organizacyjną w 
osobach pp.: Adolia Bryla, Leona Gajewicza, 


Michała Grinberga, Henryka Grohmana, O- 


skara Grossa, Emila Hirszberga, Tadeusza 


| P o 


Kamieńskiego, Mieczysława Kaufmana, Ma- ` 
ryana Manieuffla, peni Stefanowskiej, S. Ster. 


"opracowała ustawę Towarzystwa, którą obec- 


galizowaniu ustawy  komisya organizacyjna 
zwoła ogólne zebranie członków Tow. biblio- 


| teki publicznej w celą wyboru władz Towa- 


rzystwa i omówienia sposobów szybszego po- 


| kuliuralno-o= 
światowej. Członkami Towarzystwa mogą być 
i które uznają 
potrzebę istnienia w Łodzi podobnej insty- 
cyi. - i 

Obecnie więc nadszedł czas, aby Towa- 


teryalnie poparły usiłowania inicyatorów. 


Stowarzyszenia winny powziąć uchwały, że 


inicyatywę powołania Tow. biblioteki. publi- 
cznej uważają za godną poparcia, że zade- 


| klarują siebie jako członka Towarzystwa bi-' 


'blioteki publicznej z określoną rcczną skład- 


bibliotekę własną, oraz wpłyną na człon- 
ków swego Towarzystwa, zby zapisy- 
wali się na członków Tow. biblioteki publicz- 
nej i powiększali zbiory T. B. P. przez ofia- 


„gozbiorów. 


Ogólne zebranie Stow. prac. hendlowych. 
Wczoraj o godz. 5 po poł. rozpoczęło się 


ków handlowych. Obecnych było 300 osób. 


przewodniczącego wybrano p. I. Libracha. 


Przystąpiono do dyskucyi nad sprawozda- 


niem. Zebranie przewidziano na dwa dni, 
okazuje się atoli; że potrwa ono dłużej, na po- 
rządku dziennym bowiem są sprawy, które 
wymagają wszechstronnego omówienia. Mię- 


nie Słow. na Związek zawodowy. >: 


Z ubiegłego sezonu teatralnego. i 
.. Była dyrekcya teatru Polskiego w Łodzi 


„sztuk. Największem powodzeniem -cieszył się 
„Kościuszko pod Racławicami"; sztukę tę wy- 


sztuk patryotycznych o charakterze popular- 
no - ludowym. Dla inteligencyi, która zresz- 
tą nader rzadko do teatru zaglądała, grano: 
mniej lub więcej pikantne farsy. | 

Dochód brutto wyniósł 37.317 rb., czysty 


aktorów - udziałowców. Największy zysk ak- 


W. rozchodzie, obejmującym  pozycyę 


— 4049 rb. Występy gościnne. kosztowały 
1575 rb. 


Z Komitetu zagonków. 0. 4 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu za- 


go zrządzania szkód na zagonkach. Były wy- 
padki, iż szkodnicy zrywali młode pędy kar- 
tolli lub rozsadę kapusty na pokarm dla kró- 
lików. Wobec tego postanowiono, wzorem 


gońki ołaczano publiczną opieką ogólną i w 


w ręce sprawiedliwości. dą 


. Bony rublowe. $ 
Dotychczas -w Banku handlowym wymie- 


pojawiły się fałszowane bony pięćiorublowe 


pozbawiona jest wszelkiej podstawy. Zakwe-. 


styonowane bony okazały się prawdziwymi. 
Jedynie wycofano z obiegu kilka sztuk bonów 
pięciorublowych, malowanych ręcznie przez 
jakiegoś łódzkiego artystę malarza, który pro- 
buje swych zdolności w tak złym kierunku. 
Rzadko w ostatnich czasach widywane „ogon- 
ki" spopularyzowało znowu wycofywanie z obiegu 
bonów rublowych. Przed bankiem haudlowym od 
kilku dni wyciąga się w pewnych godzinach długi 
ogonek, wyczekujących swej kolei. riiefortunnych 
posiadaczy pieniędzy, nie mających waloru obiego- 
wego. We wszystkich niemal sklepach widnieje 
przy kasach zawiadomienie o nieprzyjmowaniu bo- 
nów rubłowych. | ys ZEK 
A jednak są tacy, którzy do tej chwili bony 
owe przyjmują i — jak się okazuje — nieźle na 
tem wychodzą. Jak bowiem donieśliśmy, wśród mi- 
Hona dotąd wycofanych bonów, zaledwie +4 pros. 
znaleziono fałszywych. Kupiec, umiejący odróżnić 
„bon fałszywy od prawdziwego, przyjmując. je do 


klijentów, nie mających sposobu pozbycia się utra- 
pionych banknotów. o RAE” 


zdeponują. 


Opowiadają nam o pewnym kupoi- przy ulic 
Piotrkowskiej, który do tej pory boas takie przyj. 
muje. Podobno na: odwadze swojej dobrze wycho- 
' dzi. Zwiedziała się o jego względności cała okolica 
i publiczność „wali drzwiami i oknami”. Kupiec ów 
łatwe rozróżnia bony fałszywe, przeto na straty 
nie jest narażony, wychodzi zaś z założenia, że mi- 
lej mieć więcej pieniędzy, nawet do zmiany — jak 
mniej, chociażby wymianie nie podlegały. . 


Śniadania dla biednych dzieci. 
Dowiadujemy się, | 


biednych dzieci. Środków na to ma udzielić 
miejscowa Rada opiekuńcza. >. 
Echa kwesty. 
Zarząd sekcyi ĮI kwesty ogólno-krajowej pod 
wezwaniem „Ratujcie dzieci* uprasza osoby, które 
zobowiązały się do zbierania składek po domach, 
na wręczone im listy, aby te najpóźniej do dnia 28 
b. m. do zarządu sekcyi w lokalu: Stow. właścicieli 
nieruchomości miasta Łodzi, ul. Krótka 9, zwrócili. 


szenownych panów lekarzy-dentystów o odsyłanie 
puszek do biura łódzkiej miejscowej Rady opiekuń- 
czej między godz. 10 — 1i 4 — 6, Piotrkowska, 
1-sze piętro. : > 
Od Komitetu tanich kuchni. 
Otrzymujeraj odezwę następującą: i 
Dowóz ziemniaków do miasta się zmniejszył, 
jak to zreszłą rók rocznie się dzieje na początku 
lata, ponieważ odpadków. coraz więcej wskutek gni- 
cia i porastania ziemniaków i tym sposobem war- 
tość odżywcza ziemniaków z duiera każdym maleje, 
bo naturalnym biegiem mija vrta, kiedy ziemniak 


był głównym środkiem żywnościowym, przeło nale- - 


ży go zastąpić chwilowo innym ‘produktem. Daleko 
więcej cząstek 
warłość od ziemniaków ma dla organizmu ludzkie- 
go groch i bób. eo 0. 

Dzielimy się więc z nasżymi konsumentami 
wiadomością, iż Delegacya zaprowiantowania mia- 
sła zapewnia, że grochu i bobu. ma dostateczne za- 
pasy na 2 miesiące. Bób, znajdujący się na skla- 
dzie, jest doskonały, każde ziarnko, zasadzone na 
zagonkach miejskich, wzeszło. Groch zaś jest taki, 


„laki na rynku światowym dostać było można, a że 


gotowanie w łuskach dużo zabiera czasu i wiele 


zużywa paliwa, postanowiono więc. prosić Delega- 
cyę zaprowiantowania miasta, aby bób i groch ka- 
zała prześrutować itym sposobem udostępnić go do 
użytku tanich kuchni. pana a: usa 
Otrzymano też zapewnienie, że kasza jęczmien- 
na odtąd nadchodzić będzie do- miasta w większych 
ilościach. Do składu tanich obiadów odtąd, oprócz 


chleba wchodzić będzie groch mielony i bób śruto- 


wany z odpowiednim dodatkiem kaszy i ziemnia- 
ków; z tych ostatnich produktów kuchnie i nadal 
korzystać będą w miarę dowozu do miasta. Tym 
sposobem przy racyonalnem gospodarstwie prze- 
„Irwamy najniezawodniej ciężki i w czasach normal- 


nych przednówek. Mąkę z grochu i bobu w niektó- 


rych rodzinach już wypróbowano, i po spożyciu 
„brzekonano się, że i pod względem smaku i korzy- 
ści dla organizmu strawa taka z domieszką kaszy 


ł IM odpowiada zupełnie wymaganiom żo- 
adka: i E 
„. Wzywamy przeto swoich -80,000 konsumentów, 
„żeby ludziom złej woli, rozsiewającym niewiadomo. 
„w jakim celu pogłoski o- rzekomej szkodliwości 
wymienionych produktów lub też o zupełnym bra- 
ku środków: żywnościowych, nie dawali wiary. 
Obywatele! Bądźcie spokojni i wyrozumiali! 
Przetrwamy i tę ciężką chwile- do' nasłania świe- 
żych ziemniaków i nowego chleba. - 
Komitet tanich kuchni: | 
R. Gundlach, Cz. Dybezyński, A. Tsehep- 
ke, S. Hirschsohn, J. Gerson, St. Zabor- 
ski; A. Rybak, H. Fórster, E. Hadrian. 


Wydawanie pożyczek. 

Kasa pożyczkowa Delegacyi n. p. b. wydała w 
tym tygodniu pożyczek na sumę wyżej 10,000 mar. 
około 1,000 osobom. Jak wiadomo, wydawanie po- 
życzek odbywa się obecnie c0 dwa tygodnie. Na- 
stępujący termin przypada w dniach 4 i 5 lipca. 


Szpital w Chojnach. - 


już obecnie okazuje się za szczupły na potrze- 
by półmilionowego miasta, dającego zastra- 
szający odsetek chorych na płuca, i w nieda- 
lekiej zapewne przyszłości okaże się potrzeba 
rozszerzenia go, o ile to będzie możliwem. Do- 
broczynna działalność -szpitala i skiiteczność 
metod leczenia okazują się już obecnie, mimo 
krótkie istnienie zakładu. Pociąga to za sobą 
w. pierwszym rzędzie popularność szpitala 
wśród zagrożonych suchotami, a- tem samem 
sprawia, iż obecnie kilka dziesiątków chorych 
z utęsknieniem oczekuje swej kolei. | 

A na jednem z posiedzeń Rady miejskiej 
pewien radny zauważył, że w dobie szerzenia 
się tyiusu szpital dla gruźliczych stanowi „luk- 
SUS*,., Sm 
Zebranie nauczycieli 

© Dziś odbędzie się w lokalu polskich kursów 


pedagogicznych zebranie. starszych nauczycieli 
„szkół polskich, zwołane przez Wydział szkolny dla 


~ lipca, wycieczkę do Okręglika, 


pmówienia spraw: gospodarczych, - związanych z za- 
kończeniem roku szkolnego i wakacyj. - 


Farsa warszawska -w Lodzi. 


poczyna swa występy w Łodzi w nadchodzący wio- 
rek. Na pierwszy ogień pójdzie „Medal 8 Maja“, 
krotochwila St. Kozłowskiego, która niezwykłem je- 


szcze dotąd cieszy. się powodzeniem w Warsżawie. - 


"Wobec wielkiego popytu na bilety sztuka ta grana 
będzie w Łodzi dwukrotnie, we wtorek i środę. 


pe 


| 'Wyciećzki. > 


‘Tu polskiego Tow. krajoznawczego przez Rogi, Mó- 
skule, Modrzew do Łagiewnik. Punkt zbotny o g: 
81/, rano na stacyi tramwajów zgierskich. i. 

-> Resursa rzemieślnicza urządza w niedzielę, 


p, y 


, aa że w całym szeregu ta- ` 
nich kuchni będą wprowadzone śniadania dla | 


Prezydyum sekcyi lekarskiej uprzejmie prosi 


pożywnych, a więc daleko większą - 


Szpital dla lekko-gruźliczych w Chojnach, 
z powodu wielkiej liczby zgłaszających się, 


Wyborowy ensemble tarsy: warszawskiej TOZ 


Dziś odbędzie się wycieczka łódzkiego oddzia- 


8 


- Odpowiedzi od Redakcyi. 
W. Pan Bolesław. Sierowski w Łodzi. O ile | 
nam wiadomo, w Łodzi niema specyalisty od zbo- 


czeń mowy i jąkania. W Warszawie specyalności 
tej poświęca się dr. Oltuszewski, ul. Bracka. 


Ze Zgierza. 
OE OŚ SOEJ 
"W ostatnich dniach łodzianie w tak zna. 
cznych ilościach wykupywali chleb w Zgie- - 
rzu, iż władze miejskie uczuły .się:zniewolone 
obostrzyć. kontrolę. Obecnie każdy nabywca . 


{| chleba musi wylegitymować "się paszportem - 


zgierskim, a na krańcach miasta, opuszczają: © 
cy je, poddawani są rewizyi w razie podejrze. - 
nia, BĘSORE abu Maj a> 


> Pabianic. . ah 


Tania kuchnia przy pabianickim oddziale - 
łódzkiego związku zawodowego robotników : 
przemysłu włóknistego, przy ul. Ogrodowej .- 
22, wydaje obecnie do. 600 obiadów, w cenie- 
5 kop., oraz 50 obiadów bezpłatnych: Oprócz. 
tego wydaje 700 szklanek  herbaty-w cenie. 
trzech groszy za szklankę. Budżet miesięczny. 
kuchni wynosi 1795 rb. 91 kop. w dochodach, -. 
wydatków zaś ma 2040 rb. 76 kop.; pomimo. 
niedoboru, prezydyum pabianickiej Rady. o- 
piekuńczej odmówiło dwukrotnie -.staraniom. > 
zarządu kuchni o zapomogę. Kuchnie robote. 
nicze w Łodzi otrzymują od Rady „opiekuńczej 


8 tysiące rb. miesięcznie, | 
Z bBłocka. = Ż 
Pomoce dla ludnošeg ©0000 0o 
+ Po zawieszeniu działalności centr. komitetu o - 
bywatelskiego potworzone zostały komitety poznań- 
skie; wtedy też powstał „Wydział wiejski“ przy” 
podkomitecie poznańskim w: Płocku. Miał on na ce 
lu opiekę nad ludnością wsi i osad przedewszyst- 
kiem w powiecie płockim i sierpeckim, jako najs. 
więcej zniszczónych w czasie wojny. Pobudowano. 
baraki dla bezdomnych, szereg schronisk i ochron 
dla dzieci bezdomnych. Przy. kweście dla zebrania 
ziemniaków i słomy, dla zapewnienia przynajmniej 
prymitywnych warunków istnienia, wielką ofiar- 
ność okazywała ludność, nawet tacy, co sami raczej 
potrzebowali wsparcia. W. Płocku urządzono dwa 
schroniska-ochrony; w Raciążu i. Drobinie po jede : 
nem; :portieszczono. tam ogółem. 750. dzieci.: Wybue. 
sdowańg we- wsi Wykowie wielki dom barakówy;: 
który ma; służyć po wojnie na pomieszczenie szkoły . 
„elementarnej ; zajęto się też losem rodzin po rezer : 
„wistach. „Wydział wiejski“ po siedmióomiesięcznej - 
działalności wszedł w skład Rady. opiekuńczej. W- 
Płocku znaczna liczba miejscowej inteligencyi jest. - 
wprost w nędzy. Przed paru miesiącami założono: 
kuchnię dla initeligencyi, która wydaje dziennie 150 


| obiadów płatnych i 100 bezpłatnych. -- asa 


Z Częstochowy. - 
Więle zebrano z kwesty? — Bogaci złodzieje zien.. 
- _ nmiaków. — Gęsi jako truskawki. 
c Kwesta uliczna przyniosła 1,467 rb. -. > 
Dwaj zamożni gospodarze ze wsi Ochynia, w. 
parałii Borowno, pod Częstochowa, B. i M. zostal“ 
ujęci na- kradzieży ziemniaków. Za radą miejsco» 
wego proboszcza, amatorów cudzej własności nie - 
oddano w ręce polieyi, lecz ściągnięto z nich karę : 
pieniężną na cel dobroczynny, przyczem B. złożył 
dobrowolnie 50 rb., M. 100 rb. A a 
Policya 2-go komisaryatu ujęła grupę speku. 


'lantów, którzy usiłowali wywieźć z Częstochówy do”. 


powiatu będzińskiego znaczny żapas masła, oraz pe" 


. wng liczbę gęsi, które figurowały jako... truskawki: 


2 Suwałk. 
Malayya. — Zabawne zdarzeliie. 
W kilku miejscowościach pow. suwalskiego po 
jawiła się malarya. DE JE. 
` Pod nagłówkiem „Dziwne obyczaje miejscowe” 
podaje „Grodnoer Zig.“ następujący. fakt: W- peye- 
nej miejscowości gromada włościan oczekiwała - 
-przed urządem na mąkę. Gdy jakiemuś niecierpłi 
wemu chłopu sprzykrzyło się wystawać w ogonku. - 
przedarł się przez tłum przy-:pomocy własnych - 
łokci i nóg. Dostawszy się atoli do celu, spostrzegł, 
że w tłoku zgubił worek na mąkę. Zatrasował się 
na chwilę, lecz potem zdjął nagle spodnie, stano- - 
wiące jedyne okrycie dolnej połowy grzesznego cia- - 
ła, związał nogawice u dołu i poprosił o nasypanie - 


z 


2 Białaczowa. 
> Kwesta. 6, a 5 
W myśl odezwy „Ratujmy dzieci” zawiązał się . 
w Białaczowie, osadzie ziemi radomskiej, komitet 
ratunkowy, który urządził na ten cel sprzedaż zna- 
oczka, składki w kościele i przedstawienie amator- 
skie. Sprzedaż znaczka, uskuteczniona tu po raż. 
pierwszy, nadzwyczaj się- „włościanom. podobała. 
Dawali oni chętnie datki i z dumą: nosili znaczek. 
Z groszowych datków zebrano 343 rb; to na Biala- 
czów stanowi bardzo pokaźną kwotę... 


NSE 
wi 
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GODZINA 


` WARSZAWA. | 


Zakład w v Drewnicy. 


(o) Cała uwaga i troska zarzadu Warszaw. 
skiego Towarzy: stwa Pomocy Lekarskiej i o- 
pieki nad umysłowo i nerwowo chorymi w r. 
1915 były skierowane ku podtrzymaniu za 
wszelką cenę istnienia zakładu leczniczego w 
Drewnicy. Między innemi dokończono budo- 


wy. pawilonu im. Stanisława Kierbedzia, któ- 
ry kosztował 57258 rb. 72 kop. i pod względem ' 
urządzenia odpowiada wszelkim wymaganiom. 
Na zły stan zakla-.| 
du wpłynęły głównie skutki wojny, "gdyż prze-'. 
dewszystkiem. powołano do armii trzech leka-. 
rzy zakładowych, których nie można było za- 


hygieniczno - leczniczym. ` 


stąpić innymi, powtóre niezmiernie utrudnio- 
ne było wyżywienie chorych w okresie od- 
wrotu wojsk rosyjskich i braku komunikacyi z 
Warszawą. Przy imponującej cytrze 88947 
dni: żakładowych, koszty-dnia zakładowego w 
- Drewniicy: wyniosły 85.88 kop. czyli o 9.63 k; 
więżej-niź w roku 1914. Chorych było w- cią- 


_ gu całego roku 360; śmiertelność wyraziła się 


w:20%. Tak duży procent śmiertelności Za- 
rząd przypisuje głównie temu, że szpital Jaha 


taj- nawiasem zaznaczyć należy, że Zarząd m. 
Warszawy od. założenia Drewnicy dał zale- 
dwie 20,000 rubli zapomogi, pomimo, że za- 


kład: ten spełniał to samo przeznaczenie to i 


szpitale- warszawskie. 


Wreszcie na niepomyślny wynik abie: 3 


gów leczniczych zakładu oddziałały bezpo- 
średnio operacye wojenne w- -najbliższej oko- 
a Drewnicy, kiedy wraz z ciężką atmosfe- 

fa, przepojoną dymem, co chwila wsirzasana 
grzmołem dział i 
szpital” przeżył chwile straszne; cofając się w 


karabinów maszynowych, 


nieładzie armia rosyjska, brnąc po piaskach i` 


drogach pierwotnych w okolicy szpitala, była -| | 
zobojętniała na. 


nastrojona pesymistycznie, 


niedolę ludzką, sama pod wpływem strachu i 


siejąca postrach, była by niewątpliwie zdewa- 


stowala szpital lub conajmniej zdezorgani- ` 
P j i 5 | z pośród już istniejących — 154. Prócz tego 


zowała cały bieg życia zakładu, gdyby nie e- 
"nergiczna postawa całego personelu szpitalne- 


g0; a. .przedewszystkiem kuratora d-ra Karpia. 


Rychlińskiego. 
<'Ogólne zebranie przy: udziale -zalóilwić 


dwudziestu paru członków zagaił prezes Za- 


rządu rejent p. Zygmunt 'Wasiutyński,-a-prze- 
wodniczył mee. Stanislaw. Libicki. - Sprawo- 


zdanie cyfrowe za r. 1915, oraz budżet ha r. | 
(1916-w sumie przekraczającej 100000 rubli za- | - 
zasoby. - materydlne 


twigrdzono. Ponieważ. 
Tew., w skutek zmniejszonej: ofiarności i ubyt- 
ku członków, nie są znaczne, a i te, na równi 

z innymi, wywiezione zostały do Rosyi; przeto 
Zarząd ma pewne obawy, czy uda gię w ro- 


ki bieżącym utrzymać 'w należytej sprawności: 
zakład, o ile ofiarność ogółu w tym kierunku 


nie pomoże. Należy mieć pewność, że wrażli- 


we sumienie: obywatelskie nie pozwoli nasze- - 


mu społeczeństwu przejść nad sprawami tak 
doniosiej placówki do porządku dziennego. i 
że upaść jej nie pozwoli. 


Obecny skład Zarządu Towarzystwa, - po 


dokonaniu uzupełniających wyborów, stano- | 


wią pp.: Zygmunt Wasiutyński (prezes), dr. 


Bronisław Chrostowski, dr. Ludwik Zembrzu- 
ski, Antoni Freyer, dr. Karol Rychliński -(ku- | 
rator), dr. Jan Koelichen, dr. Leon Babiński, 
Józef A- 


mec. Jan Hebdzyński, Jan Herse, 
łJeksandrowicz, Stanisław Grotowski, dr. Jó- 


zef Kulesza, dr. Stanisław Kozłowski, dr. Sta- | 
nisław: Rembieliński, dr. Kaz. Wisłocki, Au- | 
gust Załuski. Do komisyi rewizyjnej weszli: | 
ppa- Jan Kozłowski, mec. Leon Papieski i O- 


skar- Wojtkiewicz. im. 


| moon 


Kronika warszawska. 


- zajakaiócie list ADNE 
-"(0) Wczoraj wieczorem, zamknięte zosta- 
| dy_zapisy na listy wyborcze. Na razie niepo- 


szło” 40 proc. stanowią żydzi, około 60` proce. 
Polacy. 
: Obecnie zacznie się formowanie i ogła- 


szanie' list kandydatów na radnych. Od dnia 


10-go. lipca rozpoczną się właściwe wybory 
w odpowiednich kuryach, nie na poszczegól- 
nych kandydatów, lecz.na listy całe. Jedynie 
tylko 8-a kurya wybiera grupami swych rad- 
mych. l 

Wybory trwać będą do 18-go lipca, 

Na ulicach rozlepiano rozporządzenie pre- 


' zydenta policyi, dotyczące formowania i skla- | 


dania list kandydatów na radnych. Listy ma- 
ja + Po: do dn. na e 


Spis | bydła. 


GW rozkazie naczelnika milicyi miejskiej. 


"samieszczono co następuje: 
AV. celu ogólnego zprjentówania - słę 


do wyjątkowo trudnego w przys”tości: zaopa- 
l trywania ludności w mięso wskutek wielkiego 


braku bydła, p. Naczelnik Zarządu wydal à dla 
całego obszaru Generał - gubernatorstwa TOZ- 
porządzenie dokonania spisu istniejącego by- | 
dla. Wobec tego; na skutek życzenia C.-N. Pre-: 
zydyum Policyi, Naczelnik milicyi, polecił pp. 
komisarzom, przeprowadzić za pośrednictwem ` 


podwładnych sobie órgańów spis bydła i re-- 


zultat zakomunikować. najpóźniej do. dnia 'i- 
lipca r. b. -Wobec przyłączenia przedmieść, 
obszar miasta powiększył się o znaczne prze- ! 


strzenie, używane dla celów rolnictwa. Dla 


tych przestrzeni naczelnik .milicyi miejskiej 
polecił przeprowadzić. spis szczególnie 
ranny. 7 


Podatek mieszkaniowy. 


(o) Władze okupacyjne- zakomunikow aly | 


Zarządowi miejskiemu. wskazówki co do or- 
ganizacyi i sposobu pobierania podatku mie- 
szkaniowego. Zarząd. miejski w lipcu ma. 


„ sformułówać listy płatników. Dla sprawdze- . 
nia wykazów komornego, „dostarczonych przez 


właścicieli nieruchomości, oraz dla przyjmo- 
wania. wszelkich reklamacyj od „płatników, 
powołanych będzie do życia 16 komisyj dziel 


datkowych, „przedstawicieli 


Granica przyszłej "Warszawy. 


(o) Utworzona przeż - Zarząd: miejski 


| specyalna delegacya techniczna dla określenia 


granie -przyszłego obszaru miejskiego po wla 
czeniu przedmieść, ukończyła już swą pracę i- 


| nakreśliła mapę przyszłych granie terytoryum. 
(Warszawy. Przytem delegacya uznała za po- PEE EEPE 
trzebne wystąpić do Zarządu miejskiego z | 
wnioskiem o przyłączenie do miasta z okolic | 
lewego brzegu Wisły, 


w „kierunku ika e 
jeszcze kilkaset „morgów. 3h 


z wydziału opieki ud dziećmi. i młodzieżą p 


przy. R. G. 0. 


- Działalność wydziału opieki nad. dzieknii - 
i młodzieżą w m-cu maju polegała na prowa- 
„dzeniu i subsydyowaniu 803 ochron: z liczby 
tej w maju założono 90 ochron, przejęto zaś” 


„rozłaczano opiekę sanitarno - lekarską nad 
dziećmi w 15 specyalnych zakładach (przytul. 


| ki lecznicze, stacye sanitarne it. .p.). Wreszcie 


| Warszawie w lokalu R.-G. O: ogólny zjazd de- 


„| za. pośrednietwem „istniejącej przy wydziale 


sekcyi „Wieś dla dzieci“ wysłano 350 ubogich 
dzieci z Warszawy na wieś.. Kompletów poz.. 
moy 8 towych: wydano : Z e JRE 101. 


eco 


W. dniu 1 i 2 lipea r. b. odbędzie się w 


legatów Rad opiekuńczych: w-celu omówienia 
spraw związanych z ich działalnością. 


- Podezas zjazdu poruszone będa między 


innemi sprawy następujące: 1) stosunek Rad 
opiekuńczych do życia i potrzeb chwili, 2) 
'całokształi działalności Rad opiekuńczych (ak- 
«cya dobroczynna, opieka nad dziećmi, koope- 
ratywy: spożywcze), 8) stan finansowy R. G. 


| O., 4) organizacya kredytu wiejskiego i miej- 
skiego, 5) ubezpieczenia ogniowe, 6) rege- 


stracya strat wojenny ch. 


| seca 
- 


-— Egzaminy. po- nocy. 


(0) Otrzymujemy zażalenie ze strony TO- 
dziców, że egzaminy maturzystów w gimna- 
zyum im. Mickiewicza odbywały się w ubie- 
gly piątek jeszcze po godz. 11-ej w nocy. 

Czy istotnie egzaminy w porze tak spóź- 
nionej SĄ. E | 


Surogaty kawy. | 
(o) Z powodu braku naturalnej kawy 
rozmaite firmy handlowe wypuściły na sprze- 
daż różne surogaty, pod nazwą kaw: szwedz- 
kiej, krajowej, knejpa, higieni znej i in. Zba- 


| dawszy te surogaty, Urząd zdrowia publiez- 


nego polecił, aby na etykietach obok wyrazu 
„Kawa“ obowiązkowo dołączona była nazwa 
produktu Z: , jakiego ocz został - sporządzo- 


| ny. 


dobna zebrać- danych dokładnych, pewnem | 
jest jednak, że ogólna liczba zapisanych nie | 
przewyższa 60;000. Z ogólnej tej liczby prze- ; 


"Z Zachęty. = 
(0) Dzisiejsza niedziela jest ostatnim 
dniem gościny Salonu wiosennego w Tow. Za- 


'chęty. Przez jutro i wtorek gmach Towarzy- 


stwa będzie zamknięty dla zwiedzających z 
powodu urządzania świeżych wystaw. 

"Trzy sale zapełni wystawa „Dziecko w 
Sztuce”, urządzona ria rżecz kwesty „Ratujcie 
dzieci”, Jedną z sal mniejszych zajmie wy- 


stawa prac Józefa Toma, pozostałe sale wy- | 


stawa bieżąca. 


Uzurpatorzy kart ohlebowych.. 


(65 Niedawno powstało Towarzystwo właści- | 


cieli will „Wawer-Otwock*, do którego zapisało 
się z Anina i Wawra zaledwo 3 właścicieli, a i ci 
nie zapłaciłi żadnej składki, prócz wpisowego, 


przekonawszy się, że Towarzystwo to nie da im 


żadnych korzyści. Tymczasem: rzeczone Towarzy- 
stwo bez niczyjego upoważnienia zabrało karty na 
chleb należne mieszkańcom Anina za'<miesiąc li- 


piec. „Zainteresowani wystosowali - protósiFdo władz - 


przeciw uzurpatorom. Protest: por prali Wszyscy 0% 


sta- | 


jaa: pizodsławicieli ml Paroa a: Ten usiłowania kradzieży, 


(POL SK L 


5 


WE z. Anina, którym władze już obiecały. że 
"odbiorą karty i zwrócą je prawym właścicielom. 


Czyszezenie domów. 


. (o) Ww przyszłym tygodniu odbędzie się czy- 
_szeczenie domów. i zakładów handlowych według 


„następującego planu: ul. Karmelicka — dnia 26 


'ezerwca; ul. Elektoralna — dnia 27 czerwca; ul. 
Cluodna — dnia 28 czerwca; ul. Żytnia i Nowo- 


Zy tnia -- dnia 29 czerwca r. „b. 


Śmierć | bandyty. 


(o) Wczoraj w szpitalu św. Ducha zmarł po- 
strzelony przez agentów policyjnych w chwili: a- 


"| resztowania 38-letni bandyta, Teodor Wrocki. Pod 


pseudonimem „Grzywacza”, na czele zorganizowa- 


nej przez się bandy dokonał on licznych napadów 
bandyckich w okolicach podmiejskich, a -zwłaszeza. 


w pow. błońskim pod Pruszkowem i. Mszczono- 


| wem, przyczem odznaczał się niezwykłem okru- 
<cieństwem, torturami, wymuszając od swoich ofiar 
wskazania miejsca, 
Niebezpieczny ten bandyta przez dłuższy- czas „zdo- | 
{lal się ukrywać i unikać zasadzek agentów poli- 


nicowych. Komisye te będą składać się z” j ia 


przedstawicieli zarządu miejskiego, władz po- | 
Stowarzyszenia | 
| nieruchomości i ea R lokatorów. "a 
Bożego i żydowski przysłały do Drewnicy-92 | | 
ciężko- Ghorych osób, z których zmarło 25. "Ti | 


gdzie ukrywają 


Sams 


Z dziennikarstwa. 
od i lipca r. b. rozpocznie wychodzić w 


A Poznaniu tygodnik humorystyczny „Pokraka”. 
<f | Numer okazowy wyszedł 20 b. m., egzemplarz 
Į pojedyńczy kosztuje 10 wzgld. 
' zaś prenumerata kwartalna 1 mk. 50 fen. (pod | 


15 ienigów, 


Chwaliszewo 69. 


Riker- alenon 


(o) Przed sądem okręgowym stanął wczo- 
raj 26-letni Kazimierz Skoczyński, oskarżony 
z art. 527 nowego kodeksu karnego. 

S. był kelnerem w jednej w najbardziej 
zuanych cukierni warszawskich, jednocześnie 
zaś ci iągnął zyski z kobiety, uprawiającej nie- 
rząd i zniewalał ją do: tego. 


Sąd pod przew. sędziego Strzody skazał | 


S. na 9 miesięcy więzienia. . 
Złodziej w pensyonacie. 


(o) W dniu 6 kwietnia r. b. w pensyona- 
«ie d-rowej Wojciechowskiej przy ulicy Fok- 


„sal 17 stwierdzono obecność 19-lelniego Wa- 


cława Buszyńskiego, trzykrotnie już karane- | 
; Ak Pa F* A i ğ 


Wezoraj stanął on przed sądem pod za- 
iłomaczył się, 
że kraść nie zamierzał, przyszedł w interesie 
prywatnym, chciał zobaczyć się ze swym ko- 


Jegą artystą kabaretowym Czaplińskim, który | 
| tam w swoim czasie mieszkał. 


Zbadani w charakterze świadków lokato- 
rowie pensyonatu pp.: Reichstein i sędzia 
Brandt zeznali, że oskarżony, znajdując się 
W pensyonacie, wymieniał inne nazwisko i 
PA o Czaplińskiego nie pytał się. 

Sąd skazał B. na trzy miesiące więzienia. 


Wojna gospodyni ze stróżką. 


"> (0) Gdy Anna Borska, stróżka domu przy | 
-ulicy Marjensztadt 27 wygrała sprawę o za- 


sługi, a celem wyekzekwowania należności 
wyznaczono już termin licytacyi, gospodyni p. 


Helena Gabryel podjęła kontrofenzywę, wy- | 
stępując do sądu o wstrzymanie licytacyi i | 


twierdząc, że jej należy się od stróżki 85 ru- 


bli według rachunku następującego: stróżka | 
"ze: złości, że została wydalona, zepsuła dwa 


rezerwoary w pissuarze, ukręciła dwa krany, 


zarzuciła taczki, nie zwróciła fotelika trzeino- | 
„wego i łopaty, wreszcie uchylała się od prze- 


ka | : ; 
niesienia wanny, uporządkowania POW” a | ol pożaa madałacezó AGRO | de 


| legatów. «Pozatem istniał komitet. pożyczko- 
| wo - finansowy, rozdzielający pożyczki. 


i PEDA. 

-Na posiedzeniu sądowem pozostały "do 
sprawdzenia niektóre tylko pozycye, główne 
zaś stróżka OUrZKCEB) powołując sig, na przy- 
sięgę. 
; Zgodnie Z ioa sądu złożyła stróżka 
„przysięgę następującą: „Przysięgam Panu 
Bogu wszechmogącemu, w Trójcy Świętej Je- 


. dynemu, nie powodująe się ani chęcią zysku, 
ani iniemi jakiemikolwiek względami, że ja, 


Anna Berska, dwóch rezerwoarów nie zepsu- 


łam, dwóch kranów nie ukręciłam, taczek nie | 


zagubiłam Amen“, 

. Po przeprowadzeniu śledztwa sądowego 
rachunek stróżki obciążony został jedynie ło- 
pała, za którą też sąd przyznał s0PODP. 5 
rb. od stróżki. 

"Natomiast na rzecz stróżki zasądzono od 
gospodyni 10 rubli kosztów. 


Między kamienieznikami. 


© (0) Oryginalny proces o komorne toczył 
się na ubiegłem posiedzeniu w sądzie pokoju 
X ckręgu st. m. Warszawy. 

Lokator bronił się, jak obecnie broni się 
każdy lokator; winien jest, lecz niema z cze- 


"ga. płacić, be z powodu wojny sam nie zara- 
"bia i nikt mu nie nie płaci; zapłaci wszystko, 
jak się czasy poprawią. Gospodarz ze swej 


strony wniósł typową obronę; lokator płacić 


- może, lecz nie chce, umyślnie nie płaci, chwa- 
-li się, że płacić nie będzie, a mieszkać będzie. 


Po długich i gorących przemówieniach, opo- 


wieściach o-niezapłaconych, podatkach, kry- 


pieniądze. 


i“, będzie p. Tomasz Lewandowski w | | 


z 7 Sądów. 


f kościoła. Św. «Barbary, godz. 5 po południu. 


| zaś ujawniał się dość jaskrawo. 
| czerwonych, biali przeciwstawiali troskę o po- 


| komitety ściślejsze. 


zysie wojennym i t. p, pozostaje tylko jedna 
kwestya, czy rozłożyć: lokatorowi zaległe ko- 
merne na raty. Gospodarz oponuje, twierdząc, 
że lakator może zapłacić wszystko odrazu, lo- 
kator prosi o jaałajdrobutejsze raty, bo po 
prostu niema na życie. | 

Czem się pan zajmuje? — pada ostatnie 
zapytanie z za stołu sędziowskiego. pod adre- 
sem lokatora. Jestem właścicielem  cztero« 
piętrowego domu na Powiślu — odpowiada 
lokator. Po krótkiej naradzie sędzia Łaga» 
nowski ogłasza wyrok, rozkłądający lokato- 
rowi - gospodarzowi komorne na sześć raft. 


i muzyka. 


` Teatr 


Teatr Wielki. „Kościuszko pod Racławicami“ 
grany będzie w dalszym ciagu. codziennie. 

„Teatr Rozmaitości. . Dziś i jutro „Eskapada“ 
Frarieuxa.. © f s tey, at 

Teatr Polski. Dziś. pierwsze przedstawienie 
komedyi w 4-ch aktach Józefa PP ue p. t 


| „Szach i mat, 


Teatr. Mały. Dziś i ko. ae śolówza a 
z pp.: Gasińskim i.Mrozińska w rolach głównych. 
_ Teatr. Letni. Dziś po raz ostatni „Medal 3-go 


| maja”, gdyż trupa: krotochwili wyjeżdża do Łodzi. 


. Teatr Nowości. Dziś - powtórzenie wczorajszej 
premiery p. i „Dokoła miłości“, O. Straussa. W 


| głównej roli kobiecej zadebiułuje p. Filochowska. 


Teatr Praski. Dziś i jutro „Duch Paskiewicza”, 


„Pokr. 
Poznaniu, 


Pogrzeby W Wasze 


Bowągki. s 
(6) Czarnowski . Michał, , L 42, introligatoe, z 


Na Bródno: 


ikue Piotr, 1.-29, introligator, ze szpitala 


| Wolskiego, godz.-8 rano; Nażmakowska- Józefa, 1. 


76, emerytka, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 2 po poł; 
Daniszkiewiecz Antoni, L 43, ślusarz, że szpitale 


| Dz. Jezus, godz. 2'po poł.; Kozioł Jan, 1. 31, zdun. 
ze szpitala Wolskiego, godz, 8 rano; Uznański An- 
toni Zygmunt, 1. 18, buchalter, Nowo-Senatorska 2, 
| godz. 11 rano; Benowski Józef, 1. 60, handlarz wic- 
przy, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 12 w południe. 


(Ciąg daisy). 


Pierwóżą: z nich była młodzież, stojąca na 
gruncie pracy organicznej, nastroójona opozy- 
cyjnie. Drugą grupę stanowiła młodzież uspo- 
scbiona raczej. oportunistycznie, Z natury ego- 
istyczna. Byli to czerwoni i biali i tem też 
mianem określano się wzajemnie, antagonizm 
Nonszalacyi 


ZÓT, W przeciwieństwie do pierwszych, uważa- 
jąc wszelką robotę: polityczną za brak wyro 
bienia i wynik niedojrzałości. 

Oczywiście, w miarę uświadomienia za- 
stępy te zmniejszały się.. - 

Pierwotna organizacya ulegała też pe- 
wnym zmianom. Można powiedzieć, iż orga- 
nizacya ta skrystalizowała się w formie zde- 
cydowanej, w której przetrwała już do końca 


swego istnienia,- a więc do okresu bojkotu 
szkolnego. k 
- Przedstawiała się ona, jak następuje: 


Qrganizacya była kursowa, władze zaś wy- 
bierano na każdy rok szkolny i funkcyonowa- 
ły one aż do wyboru nowych władz. 

Nad instytueyą czuwał komitet, składają- 


Z kolei szły władze niejako lokalne, powo- 
lane do utrzymywania kontaktu z ogółem — 
„Każdy taki komitet ści-. 
ślejszy składał: się z 6 osób i posiadał skarb- 
nika — delegata zarządu — delegata komite- 
tu finansowego-i trzech członków, inkasują- 
cych w swem. środowisku składki, które na- 
stępnie przelewano do komitetu finansowe-. 
go. Zadaniem tych właśnie komitetów było 
przedstawianie kandydatów. do pożyczek. 

Przeciętnie pożyczka wynosiła od 20 do 
60 rubli i wszystkie były bezwarunkowo zwro- 
ine. - 

Do Bratniej -Pomocy należeli żydzi, w » ich 
liczbie, trochę nielicznych zresztą wówczas li- 
twaków, i kilku praw S uważających 
się za Polaków. 

Z biegiem czasu Bratnia Pomoc weszła w 
kontakt z Towarzystwem Kredytowem Żiem- 
skiem, opiniujae przy przyznawaniu kilkuna. 
stu stypendyów rocznie, wynoszących po kil. 
kaset rubli. | 

- Działalności politycznej nie uprawiano. 
Ster tej działalności znajdował się w rękach 
Koła, które zastąpiło dawna delegacyę stu- 
dencką. 

Koło pozatem, a właściwie przedewszyst- 
kiem, uprawiało działalność oświatową. By- 
ła to właściwie instytucya, kierująca działal- 
nością poszezególnych kółek. studenckich. pa- 


| siądających swego- delegata do zarządu. 


Kółka takie tworzyły się niejako teryto- 
gyalnie. Tak np. kółko studentów, pochodzą- 
gych z jednego miasta lub okolicy, lub kółko 


wychowańców danego gimnazyum. Stąd ist- 
niały np. kólka radomskie, piptrkowskie itd. 

Działalność kółek wlaśnie żandarmetya 
identyfikowała częstokroć z działalnością Brat- 
niej Pomocy. Dziełem koła był obchód 100- 
letniej rocznicy konstytucyi 3 maja w r. 1791, 
demonstracye przeciw teatrom rosyjskim itd. 


V, 


„Zjednoczenie studentów Politechniki 
Warszawskiej. 


Równocześnie z otwarciem Politechniki 
w Warszawie, w r. 1898, powstała instytucya 
samopomocy koleżeńskiej, która przybrała 
powyższą nazwę. 

Narodziny „Zjednoczenia” nie były skom= 
plikowane. Powstało ono samorzutnie, nie- 
mal mechanicznie, jako wyraz dojrzałości i 
świadomych potrzeb miodzieży polskiej. 

Organizacya była gotowa. W owych cza- 
sach przy każdem gimnazyum niemal istnia- 
ły już konspiracyjne kółka młodzieży, które 
następnie jednoczyły się ze sobą i w wyżsżych 
uczelniach. 

W ten sposób już na pierwszym kursie u- 
tworzył się szereg grup, na których czele sta- 
ły zarządy, składajace się z prezesa, skarbni- 
ka i członków. Każde z tych kół wybierało 
swego delegata i ten reprezentował jego inie- 
resy w zarządzie „Zjednoczenia. 

Że swej więc strony delegaci dzieli'i mię- 
dzy sobą poszczególne funkcye, wybierając ze 
swego lona prezesa, skarbnika ele. 

Ogółem grup studenckich istniało w Po- 
ltechnice około 35. Niektóre z nich, jak np. 
dwie grupy radomskie, posiadały wybitny od- 
cień polityczny. | 

Zgodnie ze swą nazwą  „Zjednoczenie” 
było instytucya jednoczącą istotnie wszystkich | 
swych członków. Należeli doń przedstawicie- 
le wszystkich kierunków politycznych, a 
wszystkie zarządy z godną podkreślenia ob- 
jektywnością umiały godzić kontrasty i uni- 
kąć zadrażnień. Tolerowano przekonania in- 
nych, żądając wzamian tolerancyi dla prze- 
konań własnych. Zadanie „Zjednoczenia” by- 
łe dwojakie: działalność finansowa i repre- 
zentacyą czynna we wszystkich sprawach po- 
litycznych. 

Ze szczególną uroczystością obchodzono 
dzień 3-go maja, natomiast w obchodzie 1-go 
maja „Zjednoczenie udziału nie brało, po- 
zostawiając wystąpienia do uznania swych 
członków. 

Członków na ogólna liczbę 1000 słucha- 
ezów, liczyło „Zjednoczenie od 400 do 600. 

Członkami byli wszyscy Polacy, oraz ży- 
dzi, uznający się za Polaków. 
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Żydzi nastrojeni nacyonalistycznie, oraz 
litwacy posiadali własną instytucyę pod næ 
zwą „Braterstwo. 

Stosunki między „Zjednoczeniem* a „Bra- 
terstwem” były poprawne i obie grupy w wy- 
stąpieniach ogólniejszych zazwyczaj salidary- 
zowały się ze sobą. 

Poza działalnością polityczno - oświało- 
wą „Zjednoczenie” uprawiało działalność fi- 
nansową, udzielając zapomóg i pożyczek 
zwrotnych uboższym kolegom. 

Działalność to kyla rozległa i przyznać 
trzeba, że członkowie zarządu umieli dosko- 
nale zabiegać koło gromadzenia funduszów. 

Składały się te fundusze przedewszyst- 
kiem ze składek, wynoszących minimalnie 25 
kop. miesięcznie i wyżej, z dochodów z róż: 
nych imprez i przedsięwzięć o charakierze ar 
tystyczno - zabawowym, wreszcie z dobrowol- 
nych etiar. 


ŻE świata, 


Zniesienie greki u cimazpah wegiershich, 

Wsród sda rządowych cła sejmu 
węgierskiego, znajduje się także plax. reformy 
szkolnictwa Średniegu na Węgrzach, obejmu- 
jący między innymi wniosek na zniesienie 
nauki języka greckiego, a wpror.adzenie na 
jego miejsce jednego z żyjących, a wnianowi» 
cie do wyboru: francuskiego, angielskiego, 
włoskiego, POBPAREJEBY serbskiego albo sło- 
wackiego. 
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Wyrok Śmierci ra jetem sand 
Przed sądem wojennym w Szczecinie sta- 

wali rosyjscy jeńcy wojenni: Wincenty Labiń- 
ski, Wasyl Jedreonow, Dymitr Kulikow i Mi- 
chal Lagunów. Uciekli oni z obozu dla jeń: 
ców w Starpgrodzie, a kiedy przyaresztował 
ich idący drogą z dubeltówką 49-letni koło- 
dziej Amandus Joecks z Jakobsdorfu, znie- 
nacka napadli go, wydarli mu- broń i nożami 
kieszonkowymi podcięli mu i 2 skas 
| zał ich na śmierć. 


Uhytek urodzeń w Berlinie 


Według urzędowej statystyki, w Berlinie 
w czasie od 1 maja 1915 roku do końca kwiet. 
nia 1916 roku było 27,891 urodzeń, podczas 
gdy w roku poprzednim w tym okresie było 
38,587 urodzeń, to znaczy, że liczba ta zmniej- 
szyła się o 10,696, czyli o 28 prosent w prze- 


ciagu jednego roku. 
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- Kasyerzy tramwajowi iu ra 


sprzedaży biletów tramwajowych, umożliwia- 
jącą jednorękim służbę, jako kasyerów tram- 
wajowych. Skrzyneczka ptzewiesza się na 
rzemieniu przez ramię i zawiera potrzebną i- 
lość bloków biletowych, czyni tedy niepotrze- 
bnem trzymanie bloku jedną ręką i odrywa- 
nie biletów druga. 
szerokiej na 31 em. wysokiej na 18 cm. a 
głębokiej na 4 em. móżna odrywać żarówno 
prawą, jak lewa ręką. Oprócz tego ma taki 
kasyer w swojej torebce specyalne desżczułe- 


nianie pieniędzy przy sprzedawaniu biletów. 


-Katastrofa kolei napowietrznej. 2 


Na linii kolei 
ponad linią Nr. 8 w New-forku, zderzyły się 


„dwa pociągi. Skutki były streszne. Jeden z poe 
ciągów, zapełciony publicznością, stanął w i - 


ka mgnieniu w płomieniach, Ze wszystkich 
wagonów słychać było rozpaczliwe. krzyki, wo- 
łające o ratunek. Na miejsce katastrofy po- 
śpieszyły oddziały straży pożarziej, które za- 
jely się tłumieniem pożaru i ratowaniem po- 
dróżnych. W zniszczonych wagonach znalezio- 
no zwłoki kilkunastu osób. Oprócz tego kilku- 
dziesięciu podróżnych adniosto a 
ciężkie zranienia. ' 
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A waka, 


 Kopenhaski „Butrsbladck" donasi. z. Mal- 
moe: W pobliżu wybrzeża szwedzkiego, nie- 
daleko Ystad, odbyła się zacięta walka mię- 
dzy łodzią podwodną a samolotem.. Samolot 
obrzucił łódź gradem bomb, łódź strzelała gę- 
stoz dział i karabinów do samolotu. Narodo- 
wości obu stron walczących nie można bylo 
stwierdzić, Po 10 minutach walka ustała. Zda- 
je się, że tak samolot, jak i i. łódź Raka» od- 
niosły WROCIC: 


„Tatuzał czerniowiegki, 

Z Czerniowiec donoszą: Żyje tu niejaki 
Srul Józef Berkowicz, urodzony w Czerniow- 
cach w r. 1801, przeżywający zatem w 116 o 
beenie roku życia wszystkie okropności woj- 
Autentyczność daty "jego urodzenia jest. 
niewątpliwa, gdyż opiera się na dokumentach 


urzędowych, których Śrul pilnuje, jak oka w; 


głowie. Mieszka oń razem z rodziną w żydow- 


Jedno z bawarskich pism aa 
donosi, że wynaleziono tam skrzyneczkę do 


Bilety z tej skrzyneczki, 


szony, iea. jeszcze ie Jerzepki aliji © 


-piekuje się nim najmłodsza córka, licząca wio- . 


sen dopiero — 80. Wnuków, prawnuków, ba, - 
praprawnuków Srula już trudno dziś się doli 
czyć. Starzec, jak wspomniano, trzyma się je- 
szcze nieżle, tylko słuch mu nie dopisuje. Na 
umyśle wszakże nie podupadł. Pamięta do- 
skonale cesarza Franciszka I, wojny napoleocń- 


skie, zdarzenia r. 1848, wojny lat 1854, 1868 i a 


1871 i dziwi się bardzo, że teraźniejsza: wojna- 


; trwa w porównaniu z poprzedniemi tak długo: 


ZĘ RE 


Nie boi się niczego, gdyż, jak powiada, Bóg %- 


nim, któremu dane było: pa się czwarta. 


czki z zagłębieniem, które mu ułatwiają zmie-. 


napowietrznej, biegnącej | 


go pokolenia. ` 


„Włoscy mzykanci ian hii i mars do 


W bitwie módekiej, koło Jutlandyi, S i 
cilo życie także 80 włoskich muzykantów, 
którzy należeli do kapel woskowych pazia 
aniele: 


ŚM: 


To i owo. 


Jama panyła W netryce. 
W „Gaz. kość." ie Do. urzędu paratiak | 


nego w D. zgłosił się pewien pan o metrykę. Po- 


dał dokładnie datę urodzenia, imiona i nazwiska 


ą o 


swych rodziców i ojców chrzestnych, ale proboszcz 

nia mógł. -metryki odszukać. Wprawdzie w tym 

dniu urodziło się dziecko tego samego imi=nia, ale 

calkiem innych rodziców, a mianowicie ojciee 
dziecka był zapisany: Jan Hrabski, a matka Anna 

Przychodnia. Imiona jednak- rodziców dziecka za» 

pisanego i rodziców : chrzestnych zgadzały się ż ter 

mi, które ów pan, żądający metryki, podał, . Na 

szczęście żył jeszcze kum i przywołany sprawę wy» 

jaśnił Przy chrzcie był on trochę podpiły i nie 

még? sobie przypomnieć, jak właściwie nazywali 

się rodzice dziecka, podał więc tak, jak na nich 

we -wsi wołano: ojciec „Hrabski, bo u. hrabiego 

służył, a matka Prarczanc bo z. D stron 
permi 5 
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"Pies udekorowany y prez a hang. 


< Podczas ostatniego pobytu prezydenta Francyi, 
Poincarego, w Alzącyi — pisze paryski „Intransie 
geant“ — znajdował się, przy przeglądzie kilku bas 
talionów strzelców alpejskich, u boku komendanta, 
także pies wojenny, Pyrame. Psa przedstawiono 
prezydentowi Rzeczypospolitej, który wysłuchał 8. 
ust dozorcy psa, strzelca Courta, raportu z usług 
wybitnych, przez psa oddanych. Wysłuchawszy rar 


portu, prezydent ozdobił Pyrama mon pamiąte 


j R sai: przy ul. Graben. Jestto zasu- | 


kową. 


Meio ETES 


Zamiast życzeń wakacyjnych. 

W domu u mnie dzieją się rzeczy prze- 
łomowe. 

Przed dwoma tygodniami wszedł do me- 
go gabinetu pan Hijacynt Prywatnicki, nau- 
czyciel domowy mojego Kajtusia, i z względ- 
nie umiarkowaną, jak na powagę chwili, go- 
dnością, rzekł, co następuje: 

- Szanowny panie! Nie chcę wspomi- 
nać w tak uroczystym dniu przykrego faktu, 
że nawet pan, literat i publicysta, a więc ezio- 
wiek żyjący z pracy mózgu, nie może jednak 
należycie ocenić skromnego, cichego, bohater- 
siwa domowego pedagoga. Bo gdyby było i- 
raezej, niewatpliwie pensya moja... 

m Pa wojnie, panie Hijacyncie, po woj- 
nie! -- Pan wie, jakie ciężkie przeżywamy 
cząsy. Ale zaraz po ogłoszeniu pokoju pod- 
wy ższę panu honoraryum w słosunku do nie- 
neenionych zasług pańskich. 

— Nie powiedziałem  „nieocenionych”, 
Wszystko na świecie da się ocenić, byleby 
tylko była dobra wola. Ale nie o to chodzi. 
Przyszediem zakomunikować panu, że Kajtuś 
jest już całkowicie przygotowany do Elasy 
wstępnej. 

Wstałem z za biurka i w milczeniu przy 
cisnatem szlachetną glowe pana Hiiacynta do 
wezbranej wdzięcznościa piersi. Niestety, na 
jasnej mej kamizelce pozostał skutkiem tego 
nie dający się niczem zniweczyć ślad mocno 
zjełczałego fiksatuaru. 


Wata postacią pana Hiiacynta wstrząs- 
welo próżno tłumione łkanie. Mnie zaś spa- 
ily z nosa nowiuteńkie pince-nez i po- 
dukły się na drobne kawałki. 


Chciałem już zakiąć pewnem mocnem, 


starem przekleństwem, które odziedziczytem 
jeszcze po nieboszczyku pradziadku, ale po- 


cach i zamknął drzwi tak cicho, jakby w po- 


wstrzymałem sie ze względu na dzień wieko- i 


Pomny. 
Pan Hijacynt oderwał od mej piersi przy- 
lepioną do niej koafiurę i, odstąpiwszy o dwa 
kroki, zapytał nabrzmiałym łzami głosem: 
-= Czy pragnie pan uściskać swego syna? 
Przy eiskając prawę ręką mocno bijące 
£erce, skinąłem w milczeniu głową, 
Pan Hijacynt wyszedł z gabinetu na pal 


: i stanął dęba na podłodze, przyczem okazało 
się, że przerobione z mego garnituru majtecz- | 


3. 


koju leżał umierający. 
Po niedlługiej chwili żona moja, Eulalia, 
wprowadziła za rękę Kajtusia.. 


— Spójrz, mężu, — rzekła z gorzkim wy- | 


rzutem. — Oło twój syn! l 
Spuściłem w zawstydzeniu oczy. 
Istotnie, sam to czułem doskonale: 

jestem wart takiego syna. 
Tymczasem Kajtuś rzekł: 
~- Tatusiu.. 

brny zegarek? 


Pytanie odrazu . powróciło mi przytom- ` 


ność. 

-= Po wojnie, synku, po wojnie! — od- 
rzekłem najserdeczniejszym w świecie fo- 
nem. -— Obiecałem: ci, i — dotrzymam. 


— Dobrze. To ja po wojnie także zdam i 


egzamin! 


Jestem, jak się okazuje, człowiekiem zir. 
Nie mówiąc: 


pełnie nieobliczalnego humoru. 
bowiem nie, wydarłem z ramion przerażonej 
matki ostatnią latorośl czeigodnej rodziny Lo- 
tnickich, i rozłożywszy ją na własnem kola- 
nie, dokonałem energicznego rękoczynu, W 
którym było wszystko, prócz. uwielbienia. 


Żona nazwała mię tyranem, pan Hijacynt: 


Prywatnicki miał ze mną dlugą i gorącą roze 
prawę o nowych systemach pedagogicznych, 
ale Kajtuś zato wziął się natychmiast do książ. 


ki i z wielkim zapałem utrwalał sobie w pax. 


mięci definicye dodawania i odejmowania, 
których dałem mu lekcyę poglądową. 
Skrueha jego rozbrolła mnie. 


— Kajtuś — rzeklem doń, klepiąc go pie- 


szczotliwie po znieważonej części jego cieles- 
nej postaci... — Czy chcesz wiedzieć, dlacze- 
gonr ei przypomniał, że W medal mą od- 
wrolną stronę? 


nością. 


— (Czy tatuś wyjaśni mi to teoretycznie, 


czy pogladowo? 

— Nie bój się... 
przejechać się ze mną na aeroplanie. 

Kajtuś momentalnie zapomniał o urazie 


ki jego nie wytrzymały już tej drugiej próby. 

Przyszrubowałem do aeroplanu „maszynę 
czasu“ wynalazku Wellsa i, posadziwszy obok 
siebie owóc mego żywota, poszybowalem: w 
przeszłość. 
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Czy ja dostanę mój sre- 


Będziesz tylko musiał 


nie 


 liwie do mego pierwszego egzaminu, musia- 


ku? Dlaczego on tak patrzy na te dzieci? - 


czyciel. 
— A dlaczego on ma. taki nos czerwony? 
Czy sobie odmroził? 
Zamknąłem Kajlusiowi usta i pogroziłem 


| rzał na nas właśnie, jak okularnik. 

'I nagle usłyszałem: straszny glos, wyma- 
wiający moje nazwisko. Zadrżałem od stóp do |- 
„głowy 1 


|=» Gdzie my eH tatusiu? 


— W kraj mych lat dziecinnych, — od 
rzekłem z westchnieniem. Ale. natychmiast E 


| zmuszony byłem zawołać: 


e Kajtuś, zamknij oczy! =. 
Kajtuś otworzył je, jak mógł najszerzej. 
‘= Dlaczego ci państwo tak się okropnie 
całują? -— zapytał z całem zaufanióm., o=o. 
No, chwała Bogu, nie poznał mnie. By- 
łem wówczas o dziesięć lat młodszy! Prze- 


jeżdżaliśmy właśnie obok ostatniego mojego 


„grzechu: młodości”. 
~=. To jest brat i siostra - — rzekłem po 


i dlatego są tacy ucieszeni, 

Ale za chwilę zmuszony byłem powtórzyć 
mój rozkaz jeszcze głośniej — i, nie ulając 
Kajtusiowi, zasłoniłem mu nawet oczy dłonią. 

.— (o to się stało, tatusiu? 

— Nic... przeleciała pszczoła.. ae się, 
że cię ugryzie. 

—A ona miała ostre żądło? 

= (1... . Bardzo ostre! 


kiedyś serce na wylot). 
Faktem jest, że nim. dobrnęliśmy szczęś- 


łem ostrożność mą stosować przynajmniej ze 
dwadzieścia razy. 

— Dlaczego, tatusiu, te pszczoły tak wciąż 
latają? 

-— Musiały się widać gdzieś wyroló: =- 
odrzekłem z ciężkiem westchnieniem. : 


cnota! 
~ Gdzie my jesteśmy, tatusiu? 
— (0 to za pan, ten w. granatowym Tra 


— Nie, Kajtusiu, to jest mój dawny hau- 


mu: palcem. 
«Agafon Trofimowicz. Żettobriuchów. spoj- 


uż miałem wypróżyć się, jak struną, 
*gdy nag. 
czątkowo wziąłem z ZA kaitaia 


ważnie. — Bardzo dawno się już nie widzieli 


* (Pamiętam, jak tem żądzeni: przekłula mi 


A jednak — jaka to smutna: rzecz, ta | 


me W gimnazyum rosyjskiem, do którego i 
chodziłem. 
Kajtuś spojrzał na mnie z pewną nieuf- 


a tchem; 
stwitielnoje", 


m | 08 t0?.. w Czy t ło ja aa tatusiu? 
< — Nie.. To ja.. Ale siedź cicho. 

- Zaczął się egzamin. Wyrecytowałem je 
„ezto takoje suszczee 
przedeklinowałem, jak 


< gramofon, dwanaście rzeczowników z przye 


miotnikami 


(najwięcej kłopotu sprawił mi 


i „bogolubiwyj christianin'); przes 


mnożyłem w pamięci 125 przez 8; podzieli- 


„łem 279 przez 9, — i wreszcie — spadł otze 


e-z ławki wyszedł ktoś, kog. Pr] i 


. kiwany grom. 


~ Gdie ty żiwiosz? m - zapytał mię 


nagle, jakby atakując, niezadowolony z mych 


nieposzlakowanych odpowiedzi pedagog. 
| Korepetytor mój nie przewidział tego py” 
łania. Stałem oszołomiony. Agafon Trofimo 


wiez patrzył na mnie z szałańskim uśmie- 


chem. 
— W kakom gosudarstwie?. cdi 
dorzucił z. „oczywistą pasyą. | 

I wówczas stała się rzecz okropna. - 

— W Polsze — odrzekłem, drżąc; aE 


~ złtoczyáea. 


. Agaton Trofimowicz zerwał się na równe 


nogi. 


— Czto ty skazał? w Polszeń 


"Ach, niegodiaj! W Rassijił.. Pa 
'nimajesz?.. W Rassiji! 


I tu olbrzymia, porosła rudym włosem 
pięść pedagoga wyrżnęla z taką siłą w- kate 
drę, że Kajtuś wrzasnął na cały głos: 

= Tatusiu!.. ; ; Uciekajmy!... : 

* s s 4 
Nauka poskutkowała. | 
„Kajtuś zdał już egzamin i zakochał się w 


| swoim nowym nauczycielu. 


A kiedym go zapytał, czy koniócznie mam 
mu kupić obiecany zegarek, sam położył się 


w odpowiedniej pozie, prosząc tylko: 


<— Ale nie za mocno, tatusiu! 
Uściskałem go i sprawiam mu.. czapkę 


szkolną. | 


Przespał w niej całą noc — i zabiera ją 


"ze. sobą na wieś, gdzie wyjeżdża na  wakacye. 


Szczęść ci Boże, Kajciu, i twoim kolegom, 


"na nowe, lepsze od naszego życie. I obyście 


się już nigdy nie mylili, gdzie mieszkacie. 
(5 À tymczasem — życzę wam miłych i i zäta 


: wych wakaoyit 


Fantazy Lotnicki. 


Jao ) 


Dział e ekonomiczny. | 
rw. Piekoo- To-Oszeządnnć down. | 


` Pewien kodzaj obrońców podejmuje się 


zwykle spraw nie zupełnie czystych, by tylko 
jaknajwięcej zarobić i z białego starają się 


zrobić czarne a z czarnego — białe. Nie uda- 
je się im zazwyczaj ta robota, bo... połącze- ' 


nie dwóch tych farb daje farbę brudną, sza- 
rzyznę, Z której Ho właściwe niedwuznacznie 


wyziera. Obrońcy kas pożyczkowo - oszezędno- 
- šciowych starają się — jak to widzieliśmy 


niedawno w „Gazecie Radomskiej“ — wybie- 
lié brud i kopeć, ale co jakiś czas wychodzą 
na jaw nowe fakta, prywaty i niedołęztwa. 0- 
tóż świeżo „Głos Lubelski“ pisze o tamtej- 
szem IV Tow. pożyczkowo - oszczędnościo- 
wem „produkcyjnem”*, 
nazwanem, że kilkunastu członków otrzymało 


od zarządu. jednobrzmiące listy nasiępującej 


treści: 
„Zarząd i Rada zawiadamiają w. P., že na 
posiedzeniu dn. 27-go maja r. b. na zasadzie § 19 
nor. ust. W. Pan został wykreślony z listy członków 
naszego Towarzystwa, udział zaś zostanie zwróco- 
ny W. Panu po uregulowaniu wszystkich rachun- 
ków z Towarzystwem W terminie, oznaczonym "w $ 
27% norm. Ustawy“, : 
| List ten zaopatrzył „Głos Lubelski w naste 
pujący komentarz: 


Zajrzyjmy do ustaw y, aby przekonać się o. 
treści $ 19. Brzmi on jak następuje: „Na mocy 
postanowienia zgromadzenia walnego przez taj- 
ne głosowanie można z Towarzystwa usunąć. tych 
uczestników, którzy nie dotrzymują bez 
sznych. powodów swoich zobowiązań względem 
Towarzystwa lub wogóle działają na jego szko- 
dę, jak również _ tych, którzy zostali karani sg 
downie“. 

l Zaznaczywszy mimochodem, że z treści przy- 
toczonego artykułu jasno i niewątpliwie wynika, 
iż usuwanie członków jest atrybucyą  zgroma- 


dzeń walnych, a nie zarządu, oraz, że w ustawie. 


. brak wskazówki, iżby -zgromadzenie : walne. mo- 
gło tę swą atrybucyę przelać na zarząd, zasta- 


nówmy się nad przyczynami usunięcia przez za». 


rząd wspomnianych wyżej kilkunastu członków. 


Po bliższem zbadaniu sprawy okazuje się, że. 


znaczna większość usuniętych przez zarząd i ra 
de członków nie zaciągnęła w Tow. pożyczki, a, 
„przeciwnie, ulokowała w niem swoje” “kaptiy, 
"więc nie może być mowy, że nie: dotrzymują 


swoich zobowiązań względem Towarzystwa, że. 


zaś żaden ż wykluczonych nie był „karany sa- 
downie, więc pozostaje: tylko jeden motyw ich 
- usunięcia, mianowicie, że dzialają na szkodę 
"Towarzystwa. 
l A teraz pytanie: ~ w czem się wyraziła dzia- 
Ialność owych członków na szkodę Towarzystwa, 
działalność tak niebezpieczna, iż zarząd powziął 


bardzo ryzykowny krok dyktatorski uzurpowania. 


atrybucyi ogólnego zebrania i samodzielnie u- 
sunal złych członków, mając prawdopodobnie 
na. względzie konieczność natychmiastowego 
przedsięwzięcia środków ratowniczych przed 


.grożnemi knowaniami. usuniętych. członków, nie 


czekając na zwołanie zgromadzenia walnego. 

Odpowiedź na to pytanie jest krótka: usu- 
„nięci członkowie wydrukowali odezwę do rady 
i zarządu Towarzystwa, - w której poczynili za- 
rządowi następujące zarzuty: 

1) że na porządku dziennym zgromadzenia 
walnego z 26 marca r. b. nie zamieszczońo zło- 
żonego w przepisanym terminie wniosku człon- 
ków o przejrzenie dotychczasowych uchwał zgro- 
madzeń walnych celem uzgodnienia ich z po- 
trzebami czasu, ewentualnie udzielenia nowych 
pełnomocnictw, 


2) że w obradach tego zgromadzenia "brały - 


udział osoby z pośród rodzin członków za- 
-rządu i rady wbrew art. 10, ii; 18 i 115 ust. 
zapisane do Towarzystwa w przeddzień 
"ogól zebr. w 2 terminie. © 
| 3) że w bilansie na 31 grudnia 1915 r. nie 
wykazano zgodnie z art. 31 ust. t/s cZĘŚCi fun- 
| duszów Tow. w gotówce lub papierach procen- 
| towych jako wkład w banku lub kasie na za- 
; bezpieczenie zobowiązań Towarzystwa, 
; 4) że w sprawozdaniu, nie ujawniono Wy- 
sokości pożyczek długo terminowych i ich 
stosunku do kapitału, zakładowego i zapa- 
sowego, który to stosunek określa wy raźnie art 
58, 
5).że w sprawozdaniu brak wyjaśnień odno- 
śnie pożyczek wąipliw ych, których wymaga art 
40, 
6) że wobec. wyczepania calego kapi 
talu zakładowego na pożyczki nie zasto- 
-sowano się do uwagi do art. 80, t į nie prze 
znaczano 40% zysków. na. dopełnienie wyczerpa- 
nego kapitału zakładowego; 
(7) że w książeczkach obrachunkowych za- 
rząd nie wykazuje sumy kredytu ani odpowie- 
dzialności członka, jak tego wymaga art. 16 ust. 
(8) że 26-go marca r. b. dokonano wyborów 
 Łobrażeniem art. 88, 104 i 105 ust. i z udzia 
łem zarządu w agitacyi wyborczej, 
© > 9) że z powodu niewypłacania wkładów na- 


chyba przez ironię, 


słu- 


B listy zast. Tow.. 


g 9 | 
40, m Łodzi ©. . 


wet częściami Tov sarzystwo może uledz: skutkom 
art. 131 (likwidacyi) a tzłonkowie skutkom art. 
21, 28 i 81 (odpowiedzialność majątkowa) i za- 


żądali w tejże odezwie zwoiania nadzwyczajnego 


ogólnego zebrania w celu: a) przejrzenia po- 


przednich uchwał zgromadzeń walnych i wy. 


GO D Z INA 
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dania nowych pełnomocnictw, b) rozpatrzenie 
wyżej przytoczonych uwag i zarzutów, oraz po- 
wzięcia codo nich odnośnych uchwał, e) unie- 


„ ważnienie wyborów z 26 marca t. b. i dokona- 


nie nowych, i d) obranie zgodnie z art. 128 i 


129. ust. nadzwyczajnej komisyi rewizyjnej dla. 


zbadania stanu interesów Tow. . . 

' Oto na czem polegała szkodliwa 
„działalność członków usuniętych! ; 

Nie przesądzając z góry słuszności stawia- 
nych zarządowi i radzie zarzutów, musimy jed- 
nak podkreślić, że są one tak poważnej natury, 
iż wprost obowiązkiem rady i zarządu było zwo- 
ać żądane nadzwyczajne walne zgromadzenie 


w celu wyjaśnienia. sprawy-i oczyszczenia się. z. 
zarzutów nieudolności i lekkomyślności wW pro- 


wadzeniu. interesów "Towarzystwa. 
-Tymczasem zarząd i rada wpadły na pomysł 


usunięcia niesfornych, postawienia ieh do kąta 


za „działalność na szkodę Tow.“ 

Zawrzało śród członków Tow. Usunięci po- 
słali wezwania rejentalne z żądaniem wyłu- 
szczenia motywów usunięcia. Zarzad i rada są 
w kłopocie co odpowiedzieć, a w samem ich ło- 


nie powstały nieporozumienia. Sprawą zaintere-. 


+ 


sowało się też i miasto, wbrew więc interesom 
Tow. stala się ona głośna, zbyt głośna, i to tyl- 
ko dzięki postępowaniu zarządu i rady, 


Towarzystwa. 


„Obecnie nie pozostaje nie innego, jak tof-: 
nąć bezprawnie dokonane usunięcie członków i - 
zwołać natychmiast nadzwyczajne ogólne zebra-. 
nie, a na niem złożyć wymagane przeż członków 

wyjaśnienie. Być może, iż jeszcze obecnie da się. 
uratować Tow. jeśli kierownictwo jego intere-' 


sów przejdzie rychło w doświadczone ręce osób 
cieszących się zaufaniem ogółu. Wszelka akcya 
przeciwko należytemu zbadaniu stanu interesów 
Tow., oraz wyjaśnieniu działalności zarządu i 
rady uważana być musi za niesumienna i nie- 
obywatelska. 

A gdyby się wyjaśniło, iż zarzuty członków, 


tueg- 


-wiedy! . 
Otóż w przýtoezonym komunikacie, pod- 


typowe krętactwa 8/10 naszych kas 
życzkowo - oszczędnościowych i wzajemnych 
kredytów: 


1-0 wykreślanie członków krytycznych, 


nie zarządu, ` 

2-0 „przy jmowanie nowych członków, 
- krewnych i kolegów w przeddzień o- 
- gólnych zebrań dla- kaptowania sobie 
głosów przychylnych, 


-slong sumą w gotówce i papierach, - 
4-0 usuwanie z obrad wniosków nieprzy* 
chylnych, choć we. właściwym termi- 
nie złożonych, - 


nu towarzystwa, - — 
1-0 niewypłacanie wkładów, 
ciami i £. d. i t d. 


kodeksu kryminalnego. 
Czy znajduje się w naszym kraju 


go życia ekonomicznego plamy, wygryzające 
«szczędności polskie? = 


Giełda warszawska. 


"Notowania z dnia 24 Czerwca. 


Papiery v wartościowe: |Żądano Ofiaro- Załatwiano 
6% ożyczka m. War- SE 
spoż zr. 1906. . 100,25 | = — 


ila Są pożyczka m. 
Warszawy. .- . 


89 75 |. 


„a wam 
> 


Kred, m. Warsz. czad 


41 l ways 
4, a? listy zast. Tow. 
Kred, ziemskiego - 


5% 


93,751 94.05 


mna 


Poj sr g 


Kurs rubla. 


„ Berlin, 24 Czerwca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący- : 


kurs rubla: 
-100 rb. —183.— Mk. (co odpowiada : rubli 


54. 64 za 100 Mk.). 
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Giehda berlińska. 


Berlin, 24 czerwca. Dzisiejsze obroty prywatne 
ha -gieldzie berlińskiej miały przebieg spokojny, 
choć nastrój był naogół mocny. Pożyczki niemie- 
ckie mocno. 8%-a i 3i p-a: -budziły zaintereso- 
wanie. Rumuńskie lepiej. Pieniądz dzienny 332% 


i niżej. Ultimo 53/57 w zaotiarowaniu. Dyskonto i 
„prywatne 434% i niżej. | . 


które: 
naprawdę można nazwać działaniem na szkodę 


stawiane zarządowi i radzie, :są niesłuszne, :po-. 
- wodowane checia warchołenia na szkodę insty-. 
wtedy można będzie postawić ogólnemu 
zebraniu wniosek wykluczenia ich, ale dopiero: 


pisanym przez dwóch ezłonków, . znajdujemy: 
'po-. 


pod błahymi pozorami, decyzyą jedy- | 


„8-0 brak „zabezpieczenia wkładów, okre- | 


5-0 nie wykazywanie pożyczek wątpli. 
= wych, by nie dać poznać złego sta- 


nawet czę: i 


< Do tego obrazu plastycznego dodać musi- | 
my, że zarządy zachwianych wszelkich koo- 

peratyw kredytowych nie'chcą w zasadzie do- |- 
puścić do likwidacyi, by nie stracić swych po- , 
sad.. dochodów i nie podpaść pod paragrafy | 


‘sila 
społeczną, która raz na zawsze zetrze z nasze- 


na cele prywatne szpik naszego dobrobytu— 


dla Tow. f 


pwn. 


erze 


B 


$ 


R 
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Berlin, 24 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


24/V]  płae, żąd. 
© Nowy-Jork dolar. (5.175 — 5.196 
Holandya gulden. 224.5/; — 225.1, 
„Dania koron 153, — 1594 
o Bzwecya koron 15834 — 159 
„Norwegia koron 158 */, — 179. 
Szwajcarya - frank 102.87 — 103,13: 
Austro-Węgry koron 69.60 — 69.70 
. Rumunia lei 86.12 — 86.62 
; Bulgarya lew .78,— —  80.— 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


irak i „nakład: Wydawnictwo paiskie A. NAPIERALSKI 
5. ZAWIŁOWSKI. 


OBWIESZCZENIE. 


Premie asekuracyjne za rok 1915-y winny być 
wpłacone do głównej kasy miejskiej, Nowy-Rynek 
nr. 1. Wpłaty będą przyjmowane, jak następuje: 

dnia 26 czerwea 1916 r. od właścicieli domów, 
mieszczących się na ulicach, których nazwa TOozpo- 
czyna się od litery A, jak Aleja Scheiblera, Alek- 
sandrowska it d.; 

dnia 27 czerwed — od właścicieli domów, mie- 
szezących się na ulicach, których nazwa rozpoczyna 
się na literę B, jak Bankowa, Bawełniana i t. p.; 
-à dnia 28 i 80 czerwca — ulice, których nazwa, 
rozpoczyna się na literę C, jak Ceglana, Cegielnia- 
na it dz; 

dnia 1 lipca 1916 r. — ulice, których nazwa 
rozpoczyna się na literę D, jak Długa, Dębowa itd.; 

dnia 8 lipca — ulice, których nazwa rozpoczy- 
na się na litery E i F, „jak Ekaterynburska, Feliksa 
jtd; 

dnia 4 i 5 lipca — ulice, których nazwa rozpo- 
czyna się na litery G, H i J, jak Gazowa, Hauslera 
Jakobi it d.; a 

dnia 6 i7 lipca - — ulice, których nazwa rozpo- 
czyna się na litere K, jak Kaliska, Karola i t. d.; 


; 


dnia 8 lipca — ulice, których nazwa rozpoczy- | 


na się na literę L, jak Leonhardta, Leszno it. d.s 


- dnia 10 lipca — ulice, których nazwa rozpoczy-. 


na się na literę M, jak Masistracka, Marcina i t. d.; 
dnia 12 i 13 lipca — ulice, których nazwa roz- 
poczyna się na literę N, jak Nawrot, Nowaka it. d.; 


dnia 14 lipca — ulice, których nazwa rozpoczy- 


na się na literę O, jak Odeska, Olgińska i t. d.; 

od 15-go do 22-go lipea — ulice, których naz- 
wa rozpoczyna się na literę P, jak Piotrkowska, 
Pasaż Szulea i t. d; 

dnia 24 lipca — . ulice, których nazwa rozpo- 
czyna się na literę R, jak Radomska, Rawska i t. d.; 

od 25 do 29 lipca — ulice, których nazwa roze 
czyna się na literę 5, jak Senatorska, Siedlecka 
it d.; i 

dnia 3i lipea — uliee, których nazwa rozpo- 


czyna się na literę T, jak Tuszyńska, Trelenberga ; 


it G.; 


od i do 5 sierpnia — ulice, których nazwa 


"rozpoczyna się na literę W, jak Wierzbowa, Wil- 


cza i t d.; 
<. dnia 7 i 9 sierpnia — ulice, których nazwa roz- 
poczyna się na literę Z, jak. Zgierska, Zimmera 
it d; 
- fod 10 do 26 sierpnia — od właścicieli domów, 
ziiajdujących się na przedmieściach Łodzi. 
Przeciwko płatnikom opornym stosowane 
dą środki przymusowe. 
> Zapłata premii winna zyć uskutecznioną 
walucie rosyjskiej. 
Łódź, dnia 21-go czerwca 1916 r. 


Magistrat. 
Sehoppen. 


OBWIESZCZENIE 


Podatek patentowy od ulegających podatkowi | 
Aleksandrowa i gmin | 


mieszkańców osady i 
Brużyce, Babice, Bełdów i Rąbień bę- 


dzie ściągany dnia 26 czerwca r. b., w kancelaryi 


„gminnej w Aleksandrowie; 


od ulegających podatkowi mieszkańców osady ; 
Konstantynowa i gmin Rszew i Pucz | 
niew dnia 27 czerwca r. b., w kancelarył gminnej | 


w Konstantynowie; 
od ulegających podatkowi mieszkańców osady 


Andrespol, Brus, Chojny, Nowosolna, | 


Radogoszczi Wiskitno dnia 10 lipca r. b. 


Piotrkowska 06 
ol 
w Będzinie, 


fliszu, w Kielcach, w Koluszkach, 


| 
| 
| 
| 
> Z dniem 1-go lipca lokal oddzia- 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


tm lipca Erywaiska 16, rój Warszałkowake 
oraz filje i kantory: 
w Częstochowie, w Ciechanowie, w Garwolinie, w Ka- 


w Ostrowie, w Małkini, w Pułtusku, w Płocku, w Siedlcach, w Sie. . 
radzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, we Wro- 
| ceławku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woli i t. d. 

_ przyjmują ogłoszenia po cenach redakcylnych do: 


przy okienkach 20—22 na I piętrze w Prezydyum 
Policyi w Łodzi i ' 
od ulegających podatkowi mieszkańców osady 
Tuszyn i gmiu Górki, Czarnocini Żero- 
min dnia 29 czerwca r. bọ, w kaneelaryi gminnej 
w Tuszynie; 

od ulegających podatkowi mieszkańców gmin 
Andrespol, Brus, Chojny, Radogoszcz 
i Wiskitno dnia 10 lipca r. b., przy okienkach - 
20—22 na I piętrze w Prezydyum Policyi w Łodzi i 

od wszystkich ulegających podatkowi miesz- 
kańców powiatu brzezińskiego, którzy dotąd paten- 
tu za 1916 rok jeszeze nie wykupili, dnia 11 lipca 
r. b. w urzędzie powiatowym w Brzezinach, po- 
cząwszy od godz. 9 rano. 

Powołując się na moje obwieszczenie z dnia 23 
grudnia 1915 r., niniejszem powtórnie przypomi- 
nam, że patent wydawanym będzie tylko po złoże- 
niu: 1) świadectwa przemysłowego, 2) pokwitows» 
nia z opłaconeego za rok 1915 podatku skarbowo- 
przemysłowego, 8) paszportu niemieckiego, 4) ze- 
zwolenia policyjnego na przemysł, do którego tako- 
we mieć się należy. 

Leży zaiem w interesie każdego płacącego PO- 
datki jaknajrychlej zameldować się do spisu prze- 
myslowego Prezydyum Policyi. Tym, którzy nade- 
slali piśmienne zameldowania do spisu przemysło= 

ĄCE wykazy o zameldówaniu się doręczone będą 
«odnośnych miastach przy wykupywaniu patentu. 

Przy płaceniu podatków, płatnicy obowiązani są 
podawać urzędnikom oświadczenia, dotyczące ich 
; firmy, przedmiotu przedsiębiorstwa i ilości zatrud: 
nionych robotników; oświadczenie ich winni zs 
świadczyć własnoręcznym podpisem. 

-'Tym przemysłowcom, którzy nie są obowiąza- 
ni do wykupu patentu, będą wystawione bezpłatne 
patenty, tak, że na przyszłość każdy przemysłowiec 

| będzie musiał posiadać patent. 

Patent winien być wywieszony w każdym in- 
teresie w widoczneim miejscu: 

-Do 20 lipea r. b. wszyscy ulegający podatkowi 
mieszkańcy powiatów łódzkiego i  brzezińskiego 

| muszą być w posiadaniu patentu, ponieważ począw= 
i 


aminman motka 1 mE 


szy od 21 lipca r. b. osobni urzędnicy-kontrolerzy 
rewidować będa patenty w całym powiecie lódzkim 
i brzezińskim. 

Piśmienne podania nie będą uwzględnione 3 
pozostaną bez odpowiedzi. 

Ci, którzy uiszczą podatki po 20 lipca, muszą 
zapłacić 10% dodatku, jako karę. Po upływie jed- 
nego tygodnia po 20 lipca osobom, obowiązanym 
do wykupienia patentu, wykonywanie procedem 
bez patentu dozwolone nie będzie. 

Łódź, dnia 22 czerwca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 


Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko- 
Niemieckiem Łukowskiem Gubernatorstwie Woj 
skowem z dnia 29 listopada 1915 r. został skaza 
ny na śmierć poddany rosyjski syn rolnika 

Konstanty Madry z Kownatków, 

| ponieważ posiadał fuzyę i używał jej do czynów 
karygodnych. 

Mądry uciekł 3-go grudnia 1915 r. z więzie- 
nia wojskowego w Łukowie i dopiero teraz został 
schwytany. 

Wyrok wykonano dzisiaj przed południem © 
godzinie 6-ej, przez rozstrzelanie. 

Łuków, dnia 20 czerwca 1916 r. 

Gubernator wojenny. 


łu w Warszawie przeniesiony zo- 
staje na 


ul. Erywańską Nr. 18, 


róg Marszałkowskiej. 


taa O 
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w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, 


„Godziny Polski“ 
„Dziennika Polskiego“ w Częstochowie 
| „Gońca Kujawskiego we | 


W iocławku. 


które najzupełniej 


w Polsce u 


nadają się zarówno do mycia ciała, 
s r wnież i do wszelkiego Te szorowania. 


Sprzedaż wy łącena dla ziem okip pacyi niemieckiej 


Skela tecnicza (Technikum) 


austarkka 


w 4adzi, Fańska 9, róg aswadzkiej. 


Kurs trwa 3 lata. 


Kończący kurs otrzymuje patent na stopień pom. 


inżyniera sztuki budowlanej, elektrotechniki lub mechaniki. Oprócz 


specyalnych przedmiotów wykładane są języki: 
Na pierwszy kurs przyjmujemy kandydatów i kandydat- | 


i francuski, 


polski, niemiecki 


ki z wykształceniem 3 ki. Młodzież z wykształceniem średniem mo- 
że być przyjęta na kurs 3. Przy szkołe otwarte są kl. preygotowaw- 


cze, które będą czynne przez całe lato, i do których przyjmujemy ||] 
młodzież z wykształceniem początkowem. Przy szkole własne war-| 
sztaty. lnformacye i zapis w kancelaryi szkoły codzienne miedzy | 


3 = 7 godz. 


kand. nauk mat, 
kand, praw 


oraz I, Mi TE 


Gabinet 
dentystyczny 


orku i riladelfii) 


, sakiewki w wielkim 
nach ERO i własnej roboty poleca: 


Patryka podróżnych skórzano-qalanteryjnych wyrobów 
KÉNÉ, Piotrkowska 59, 


amen w Łodzi ul. MIKOŁAJEWSKA 18 wać 
w z sierpniu r. b. otwarte zostaną klasy wstępne, młodsze i "starsze, | 


Łódź, Benedykta % (róg Piotrkow. 
były wielałetni główny asystent 
w denmtystysznym Imstyfucis nad 
wanego Prołesora Engla w BER- 
DIRIE, pu udaskonaleniu się Za- 

granicą (Berlinie, Londynie, New- 


kódź, Begielniana 44. 


wyborze w różnych ce- | 
IEGKI 


PT3-—1-1 


tg Szwajcara i 
Szwajcara 


657-—3.] 


Iniormacye i zapisy wstępne w mieszkania (Średnia 46) od 4—6 | 


osiedli? sig W naszem DEC 


Sprzedaż z fabr. skł. 400], tan. n. c. zw. STAŁA CENA Towar wel- 


ny z iedw. i bat. na bluzki od rb. 


150 do 3. Szewiotu, Boston, Me- 


łanże, czar z biał, w pa Monślin—dlen, Alpaga it. d. na damsk. 


i męzk. kostjumy od r. 


-— rb. 20. Materyały balowe, żałobne, na 


Eee it d. 


Codziennie 
świeżo palong 


RR W W 0a Ek M OW 12 90 60 M M2 0% UE A 0 BE RAW AE E 


2 20 00 6h 4 LE IE a LEE LLELLE TES 


nowe i używ ane, strojenie, 
reperacya, zamiana, prze- 


Pianina 


wóz. Można na raty. Chodkowski, 
Tó3-=3-1 


Łódź, Mikołajewska 25. 


iii Wiadomość ul. 


A 


Ka wyl jęci w domu murawa- 
ni nym, położonymi. 
> ogrodzie i lasku brzozowym 
oiT października r. b. 5 pokoi 
z kuchnią (wodociąg, zlew), przed- 
pokojem, dwoma dużymi balko- 
nami (jeden kryty), z oddzielnem 
schowaniem na górze, obórką, | _ 
piwnicą (może być stajnia, wo» 
zownia i śpichierz) Wiadomość 
na miejsch: Langówek, 5 minut 
od przystanku tramwajowego Ra- 
Gogoszcz, willa Stark, 759—-3»} 


sumienny potrzebny zaraz. 
Luizy 54, 
611-121 


Geglelniana 438, w podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 
1- 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, Skład 
otwarty od 9 do 12 i od 2 do 6. 


ka 


wyprzedam z 4-ch pokoi. 
Łódź, Piotrkowska nr. 189 
770—3-1 


Metle 


m. 27 front I piętro. 


ir in INA ska z 2 monograma- 


mi srebrnemi W. K, iB. 
wierająca: 


netkę z rb. 1.44 kop. 744—2-1 


Layla ani 


o1 26 czerwca. Okołowice, przy 


[dania za ico0 


ENE TA1—3-1 


Dr. 1 
z jęz. do | 


polskim OOQ00O0O| 


| Piotrkowska 86 dla „Lekarza“, 


lz dyplomem Ces. Ak. w Peters- 


| | burgu, Wd wek r aO 25 lat, przyj- 


| kie. 


p torebka dam- | ; okien 
| chłopców do klasy czwartej. 
, Za-| 
paszpori niemiecki, 
wydany w Łodzi, na imię Wła- | 
dysławy Kozłowskiej i portmo- | 


"im. 16. 


rasowych do s rze- |, 
rb. | 


| Panienka 


wystąpi m amin 
fygodnik Ac 
3 ge. 


“noroby dzieci 


Łódż, Porudalowa y 


3-1 


osledii się w większem 


miasteczku w pobliżu kolei. 
„Qierty „Godzina Polski* Łódź 


Akuszerka 
R. Pipikowa, —— 


muje 
Andrzeja 39 m. 10. 


or.» 


481—10-1 į 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski“ 


| EA 1m: — 


-Ksinionie" żółciówe rozpuszcza i usuwa baz bolu 


„Środek zaaprobowany. przez władze 'Cekaisko. Niemióckie za Nr. 474. 
'fizyolog H. Niemojewski, Warszawa, Nowy Świat 16, 
Adresy. 05 DODY) W Warszawie, ao Warszawski”, emocji uoworaczny. 


Jr i m 


Gharoby Wewnętrzne I Horwawa 
| - Łódź, Śradnia 3 


ŁÓDŹ, ul. Piotrowska 38, 
Poleca: Wszeikia mpferyały I ir- 
strameniy dantyscyszne oraz alat 

hlashg, gilzy, lęf I drot od 14 do 32 
kar. po gemach przystępnysk, 


- l 50 kop, ft, lurtem taniej Ę 


SZMALEWIĆZ hiulieat. 


WI 


Miejscowość: 


RE - Bezugszeit: 
Czas prenumeraty: 


nej ustają. 


+ooo0i0200: > 


R 


aa [IIS] [netalferyjn 


_SZYMANOWICZA 
Łódź, Pańska 46, 


[I pne 


| prenumerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 


Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy | „, 
|w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. - ; 


Prenumerata wynosi 'bez odnoszenia do SOKU, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
| kwartalnie. 


Unterzeichnetar abonniert hiermit bei AN Kaiser! Postamt hierselbst. 
Poli ec zamawia aaa w OMA | ces. Urządzie ROZ. 


Tytuł dziennikać ARA 3 


Weite ee na 
-kwartalnie £95 Mk. 
 Monatl. O zdać 
„palesięcznie | 1.80 Mk. 


ODA Zuname: ZRRADDORNERZNNŃZ NENA S TR OA DE EPA SE DIAE FA SE OED FA TE A ER BS OO D NIEDA SEAD SOE Y G EA IAE D IO GER WA BOR M EE DE E A IE AYON 0 RE VE R OS O 8 aat TE PE DE ER DS AG EA AE DA ORAWA MAŁ 


(Imię i nazwisko) 


i ý į , 
Genaue Adresse: we Bpa mó m ej ts A BÓG Or CO GPD YE PAT AA AE O YJ TA © PRAWDA WY Ó ROP ORO BE ASE IA E AOO T E Z 


(dokładny adres) 


GE EHEER WD SZR DA CZ REC NS DRA oedi 


gisnsekendn Betrag erhalten zu haben bescheinigt 


V KI poszukuje Korana 
tycyi, lub przygotowuje do 
lub w 


lui 


klas młodszych na wsi 


| mieście za małem. wynagrodze- 
"niem Łaskawe oferty pod J. K 
różne tanio sprzedam. 
Łódź, Mikołajewska 95, | 
137-—4-1 | 


Łódź, Piotr- 
726—8-1 


„Godzina Polski", 
kowska 86. 


Kopegiocić przy- 


gotowania dwóc 
ŁÓdŹ; 
Fioukowska 188, W. TIE OEN, 


„wośaoew AA cy 


| Ł dam. 
FE Łódź mrep 
| gowska 


z VI klas. wykształce- 
niem, udziela korepety- |, 


„im | CYŁ jednej lub dwum panienkom 


land m 


wyjazd. Oferty: Łódź, Plac Ko- 
R 8/10. J3de=Za| | 


szukuje lekeyi na 


z niższych klas z poprawek, lub 
niemieckiego po-| 


przygotuje do miższych klas, za 
malem wynagrodzeniem na wsi. 


jŁaskawe oferty: w administracyi 


„Godziny Polski pod „IT. K^ 


d. OR A O e gumi opn manm 191 MAGRE e. 


hło tki y u- 
pi Ol I R Aa pisać. > M 


szać się ze Świadectwem miejsca 


zamieszkania do administracyi{- 


„Godziny Polski“. 


Warszawa, 
Chmielna 10. | 


biedna, z pięciorgiem 
dzieci, bez środków 


Krawcowa 


h|do Życia, prosi o pracę; robię ta- 


nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m, 3, Kalinowska. 


If z klasy V udzieli na czas 
CZEŃ wakacyi pomocy w przy- 
gotowaniu do niższych klas za 
skromnem wynagrodzeniem na 


„| wsi. Oferty w administracyi „Go- 


dziny Polski” Łódź, Piotrkowska 


86 dla „Ucznia”. 
m diw fugu boraksówe- |. 
pi 0 go płynnego, zda- | 
inego do fabrykacyi „mydła . 
nego, sprzedam. Stanisław 
ŚTSZAWE, Chmielna 57, 


> 


Zaginął 


l Ki: gminy Brus, na imię Jerzego 
i 


ach o ai 


Alinna Grandmana.. 


a e aoaaa a aaa a aa szww 


Tati i 


dzi na imię Chai Nen- 
PR T16--3-1 


Zaginął eu 


Katarzyny. Polakowej. 


imię 


Í j paszport niemiecki, wy- 
aging dany w Łodzi, na imię 
ZA Kerszenberga. 7U8--3-1 
pen 


paszport niemiecki, wy- | 
dany w majątku Diasz- 


szberga, UT Zeige} 
an or zo á À 

rt iecki m 
Tagin ppor perpa my: 


amie Michala Y Bronisława a: Id- 


—Ż-] 


Eski iska i 


woń niemiecki, wy- | 
dany w Łodzi na imię 


od 12 do 1 w PORE, 737—8-1 


SER = Frachty kolejowe «4 
sprawdza, Taklamaje, abllcza stawki taryfowe I seina oraz | 
SE aa udziela wszelkich informacyj e 


BIURO TARYFOWO-REKLAMACYJNE 


„MERKURY“, Wasan, ilu 


UWAGA! Klurn zabezpiecza kwity bagażowe od przed n nien ia 
- AGENCI SĄ POBTUKIWANT : ; 


ER | 


paszport, wydany w Ło-| 


 62B=3-1 1a 


CHOLEKINAZA H. aa tamma EGO. 


Skutek następuje po upływie kilkunastu godzin. Kamienie  sohodzą. Ataki kolki wątrobia- 


ntormacyt udziela: apikan? chemik- 
m. 37 (od 4 do 6 p.p.). > 


| B97—10-1. 


50 kop. fmt karbid 22 kop. £ 
AK Borzykowskiego, 
rith. EITE iei 


ieszkanie 
do wyaajęc:a od pierwszego lipca 
w centrum miasta. -Dwa elegance 
ko umeblowane pokoje (ewentu« 
alnie z kuchnią), ze wszystkiemi 


wygodami i windą. Bódź, Dzie.na 
+. wejscie z Wschodniej 76, m. 11, 


| we ah ziory oat 
Russigeh Poler kupuje, 
wszelkie warszawskie mat 


T21 


1" glowna Mi gizynarolowa 


ul. lala 82. 
Obiady z 4 dań 55 k. Kola» 
cye z deserem od 50 k. Coa 
dzień świeże flaki Pm 2 j 


Lekarz FERRY | 


— | S. GORDIN, 


| Łódż, Konstantynowska 18. | 
"LF Primio a CE ILTEN | 
IKIERY 
KONIAKI 
 PONCZE 


B. KASPROWICZ 
; GNIEZNO, j 


Nauczycielka 


z dyplomem konserwatoryum war- 
szawskiego i konwersacyą nies 
m.ecką przyjmie Kondycyę na la- 
to do miejscowości zdrowej na 
warunkach przystępnych. A 


Radwańska 19, m. 


„od 2— 


687 — 3-1 


aszport niemiecki, wy: - 
m aso, Łodzi, na imię 
ury 


a Wolniewicz. T4337 


paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi na mię 
153—1-; 


latał 


Mary 1 Przybył ) wskiej. 


Laqinął any” w pieniecki imię 


ory Feligi. 765—1-] 


rt ki, wy» 
Zaginął © Łódz ua imię 
Jakuba oem: 784—1-1 


ai e e a 


Nenowey Pawłowskiej. 
Trd—1-1 


